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Czesi ułatwiają bolszewikom inwazją do Europy
Antyczeska manifestacja Słowaków

BKATISLAWA, 24. 9. W wielkiej 
manifestacji słowackiego stronnictwa 
ludowego w Piszezanach wzięło udział 
około 30 tys. ludzi. Manifestację po­
przedziły narady delegatów stronnic­
twa w sekcjach: politycznej, gospodar 
czej, kulturalnej, społecznej, prasowej, 
samorządowej i organizacyjnej.

Szczególnie interesujące były nara­
dy sekcji politycznej, gdzie zabierało 
głos wielu mówców, którzy zgodnie 
podkreślali, że
stronnictwo nie może wstąpić do rzą 
do bez spełnienia zasadniczych postu­

latów słowackich-
Podczas narad sekcji gospodarczej 

wskazywano na trwający bez przerwy 
w Słowacji ostry kryzys gospodarczy, 
którego winę ponosi przedewszystldem 
krzywdząca Słowaków polityka go­

spodarcza rządu.
Wobec tego konieczne jest domaga- 
-ię dla Słowacji autonomii również 
olu gospodarczym, 

są zebraniu manifestacyjnym 20

bm. ks. Hlinka uzasadniał stanowisko 
stronnictwa w stosunku do rządu, o- 
świadezając m. in.:

Państwo czechosłowackie wtedy do 
piero stanie na pewnych podstawach, 
gdy w jego granicach będą zadowolo­
ne wszystkie narody i kiedy rząd przy 
zna Słowacji wszystko to, czego doma­
gała się już w roku 1848 i 1861. To jest 
minimum do czasu uznania przez rząd 
Słowaków za odrodzony naród i odda­
nie im władzy na terenie Słowacji 
przez utworzenie ministerstwa dla Sio 
wacji. Nr ód słowacki nie może zająć 
wobec niego pozytywnego stanowiska.

Poseł Sidor wystąpił z ostrą kryty­
ką czechosłowackiej polityki zagranicz 
aej, potępiając w szczególności sa.ju 
ze Związkiem Sowieckim.

Nie leży w interesie Czechosłowa 
cji ułatwianie bolszewikom inwazji do 
Europy i narażenie się na zarzut, że 
znajduje się ona w obozie bolszewi­
ckim.

Czechosłowacja winna dążyć do za

u arcia korzystnych porozumień z pań 
stwami sąsiednimi a w szczególności z 
Polską. Przez sojusz z Polską państwo 
czechosłowackie najskuteczniej zapcw 
niłoby sobie całość swych granic.

Komisja inwestycyjna
WARSZAWA, 24. 9. MV Minister' 

jum Skarbu utworzono specjalną ką  ̂
misję do spraw inwestycyj, która z tt- 
działem przedstawicieli wszystkich za­
interesowanych ministerstw będzie u- 
stalała szczegóły planu inwestycyj. —1 
Komisji przewodniczy p. wieemin. 
Leehnicki.

Przed reorganizacją
Rady Ligi Narodów

Służba pracy młodzieży
Cn mówią wczorajsze  dekrety Prezydenta  Rzpiitej

Wczoraj w Dzienniku Ustaw ogło- 
Bzono dwa dekrety Prezydenta R. P. 
wydane na podstawie ustawy o pełno­
mocnictwach.

Pierwszy dekret o służbie pracy 
młodzieży.

W myśl tego dekretu sluzba pracy 
polega na wykonywaniu pracy fizyez 
uej dla potrzeb obrony państwa lub
jego interesów gospodarczych. Służba 
la odbywać się będzie na podstawie za 
iągu ochotniczego w junackich huf­

cach pracy. Dotyczy to młodzieży w 
wieku od 18 do 20 lat. Hufce junac­
kie podlegają min. spraw wojskowych 
Na czele tej organizacji pracy stać bę­
dzie komendant hufców junackich, po­
wołany przez ministra spraw wojsko­
wych w porozumieniu z min. opieki 
społecznej z pośród oficerów służby 
czynnej. Junacy otrzymywać będą 
kwatery, umundurowanie, pożywienie 
i wynagrodzenie, którego wysokość hę 
dzie ustalona przez ministra spraw 
wojskowych. Personel kierowniczy, in 
struktorski i biurowy drużyn junac- 
i<ich składać się będzie z żołnierzy służ 
by czynnej lub osób cywilnych.

Przy ministrze spraw wojskowych 
utworzona będzie ,,Rada służby pracy"

W jej skład wejdą delegaci rn'm- 
sterstw: spraw wojskowych. opieki 
społecznej, spraw wewnętrznych, rolni 
ctwa i reform rolnych, przemysłu i 
handlu, oraz oświaty. Poza tym P. mi­
nister spraw wojskowych powoła sze 
reg innych osób. Rada służby pracy bę 
dzie organem doradczym i opiniodaw­
czym przy ministrze spraw wojsko­
wych w zakresie programu wychowa­
nia i wyszkolenia drużyn junackich.

Dekret wszedł w życie wczoraj.
Drugi dekret Prezydenta ustala 

nadzwyczajny wykaz nieruchomości, 
podlegający przymusowemu wyku­
powi.

Rada ministrów niezależnie od nor 
malnego planu "wykonania reformy roi 
nej ustali nadzwyczajny wykaz nieru 
chomości o łącznej powierzchni do 
40.000 ha, które będą rozparcelowane. 
Wykaz ten będzie ogłoszony do 1-go

października br.
Jeżeli właściciele tych terenów do 1 

października 1937 r. tj. w ciągu 12 mie 
sięcy nie rozparcelują tych treenów 
luli nie sprzedadzą Państwowemu Ban 
kowi Rolnemu, nastąpi wykup przy­
musowy.

Dekret ten wszedł w życie również 
wczoraj.
moasBSiMwmasmesHm

GENEWA, 25. 9. Wczoraj przed 
południem rozpoczęła swe prace pierw 
sza (prawnicza) komisja zgromadze­
nia Ligi, która załatwiła sprawę reor­
ganizacji Rady Ligi Narodów. Spra- 
wa ta była przedmiotem prac specjal­
nego komitetu, którego konkluzje zo­
stały przez komisję aprobowane.

Konkluzje te przewidują utworze 
nie prowizorycznie na trzy następne 
lata dwóch nowych miejsc, z których 
jedno przypaść md w udziale Chinom, 
jako przedstawicielowi Dalekiego 

• .Wschodu, a drugie państwom t- zw. 
nic/grupowanym.

W ten sposób Azja uzyska dwa miej 
sca. Jedno z tych miejsc zajmuje już 
obecnie Turcja.

Ponadto komisja uchwaliła 
wniosek Belgii, aby w odpowiedniej 
chwili Rada mianowała mały komitet 
dla ponownego zbadania sprawy reor 
gaidzacji Rady Ligi.

Wobec uchwały I-ej komisji Zgro­
madzenia wybory do Rady Ligi Naro­
dów dadzą prawdopodobnie nast. wy­
nik: Na miejsce Australii wejdzie No­
wa Zelandia, na miejsce Danii — Szwe 
cja, na miejsce Argentyny — Boliwia

lub Urugwaj, a na dwa nowe miejsca 
Chiny i prawdopodobnie Łotwa, która 
kandydować będzie indywidualnie, a 
nie jako przedstawicielka grupy bal-

ile m ieszkańców  liczą Katowice
Według danych statystycznych ma­

gistratu miasto Katowice Uczyło z koń 
eem sierpnia 1936 r. 131.498 mieszkań­
ców.

815 tys. z łotych na budowę d e ­
mów dla bezdom nych na Śląsku

KATOWICE, 25. 9- Śląska Rada 
Wojewódzka na wczorajszym posiedze 
niu przyznała pożyczki ze Śląskiego 
Funduszu Gospodarczego na budowę 
domów dla bezrobotnych, a mianowi­
cie gminom: Siemianowice Śl. 105.000 
Wielkie Hajduki 60.000, Nowy Bytom 
20.000, Mała Dąbrówka 133.800, Rudą 
Śl. 197.000, Katowice 200.000, Szopie­
nice 50.000 i Mysłowice 50.000 złotych, 
czyli łącznie udzielono pożyczek na po­
wyższy cel w kwocie 815.800 zł.

Przed wielkim szturmem na Toledo
Nadzieja ocalenia ob rońców  Alcazgru

RABAT, 24. 9- Radiostacja w Se- 
villi donosi, że na froncie Toledo woj­
ska rządowe, które wyszły na spotka­
nie oddziałom nacjonalistycznym zo 
stały rozbite i pozostawiły na placu 
boju 60 zabitych i wielu rannych. La 
fi oucie w Bilbao 3 kohmmy nacionali

styczne posuwają s ię  ku Bilbao, pizy 
czym jedna z nich znajduje się o pa­
rę kilometrów od Eibaru, zaś druga 
zbliża się do Durango. W Asturii woj 
ska rządowe poniosły ostatnio wielką 
porażkę i znaczne straty.

Według w ia d o m o śc i z S ev U li pre-

Socjaliści angielscy
wobec w ypadków  w Hiszpanii

LONDYN, 24. 9. PAT. Delegacja 
kongresu Trade Unionów i Labour 
Party udaje się jutro do Paryża, ce­
lem odbycia narad z przedstawicielami 
I I  międzynarodówki i m ięd zy n a ro d o ­
wej federacji związków z a w o d o w y c h .

Przedmiotem dyskusji mają być

głównie wypadki w Hiszpanii, celem 
uchwalenia w tej sprawie oraz w związ 
ku z ogólną sytuacją międzynarodową 
nagiego wniosku, który będzie przędło 
żony na dorocznej konferencji Labour 
Party w Edynburgu.

Tragedia górnicza
Dwie śm iertelne ofiary i Jesień ciężka ranny

KATOWICE, 25. 9. Podczas kopa 
ma węgła w jednym z szybików vv 
Brzezince uległo zaczadzeniu gazami, 
wydobywającymi się z podziemi, 
dwóch robotników Alojzy Urbanek i 
Leon Habryka. . . .

Obaj robotnicy ponieśli śmierć 
wskutek uduszenia. Zwłoki ich wydo­
byto —

Wczoraj rano w podziemiach ko­
palni „Silesia" w Dziedzicach na po­
kładzie 11 oberwał się ze stropu węgiel 
wskutek czego doznał ciężkich ran 24- 
letni ładowacz kopalniany Emil Bier­
nat z Czechowic. Rannego przewiezio­
no do szpitala w Dziedzicach.

zydent Azana ustąpił a funkcje prezy 
denta pełni tymczasowo Martinez 
Bario.

« •  •
PARYŻ, 24. 9. — W Talavera de 

La Reina, gdz’e obecnie znajduje się 
gen. Franco, panuje niezwykle ozy wio 
ny ruch. Przez miasto ciągną meustnn 
nie transporty wojsk, zdążając na 
Torrijas i Toledo-

W Torrijas czynione są ostatnie 
przygotowania do wielkiego szturmu 
na Toledo. Przednie straże woj-k pik. 
Yague znajdują się w odległości zaled 
wie 6 kilometrów od miasta.

Gen. Queipo de Liano w komunika 
cie radiowym zaprzeczył madryckim 
wiadomościom o całkowitym zajęciu 
Ałcazaru przez czerwonych-
.Według tych informacyj milicja wy 

sadziła znów w powietrze kilka domów 
poza Alcazarem, w którym trzymali 
się kadeci, obrońcy jednak zdołali na 
czas opuścić podminowane gmachy-

Kilkakrotne ataki milicjantów na. 
ruiny Ałcazaru zostały odparte. Ronie 
waż jednak dogodne pozycje kadetów 
zostały rozbite przez czerwoną artyle­
rię, cofnęli się oni do zamkowych ka­
zamat, gdzie bronią się w dalszym 
ciągu.

Obrońcy Ałcazaru zostaną zapewne 
ocaleni, gdyż sytuacja Toledo wobec 
nadciągających wojsk płk. Yague jeM 
beznadziejna.
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Który kierunek zwycięży?
Dokoła pogłosek o zmianie rządu

Pod koniec zeszłego tygodnia mała i 'współpracownikiem P. Prezydenta 
la się  szeroko fala p o g ło se k  o zmianie Rzeczypospolitej, cieszy się także za u

-« n * A tł/w * o  1 n n i r n  i n S T l p k ł n P J l  S i łrządu.
Zm iana rządu  nie nastąp iła . ale 

pogłoski i kombinacje na  ten  tem at too 
ustały-

W opozycyjnych kołach stoim y la.c 
przedstaw iają  kulisy ostatn ich  pogło 
8**k o zm ianie rządu:

Punkt ciężkości zadań i polityki 
rządu przesunął się znowu ku spra­
wom gospodarczym, związanym obec­
nie z zagadnieniem obrony państwa.

0  merunek polityki gospodarczej 
walczą w obozie rządowym  (.rwie g ru ­
py: inflacyjno - eta tystyczna lewica i 
um iarkow ana prawica-

R. w iceprem ier K w iatkow ski stoi 
ruejako pośrodku po la  Avalki i jen. na­
rażony na  ata k i z obu stron. W kołach 
politycznych i gospodarczych panu je  
przekonanie, że w izyta gen. Śmigłego- 
R ydza w P aryżu  i będąca je j wyni­
kiem pożyczka francuska przechyliły 
szale na stronę um iarkow anej pohtyki 
gospodarczej-

Ostatnia narada w ministerstw>e 
8 karbu wykazała, że p. wicepremier 
Kwiatkowski skłania się ku taMoj wta 
śnie polityce, że rząd sprzeciwia s ‘ę 
nadal eksperymentom finansowym i 
rozszerzaniu etatyzmu.

JfPonieważ jednak radykalna lewica 
foiaTsilne oparcie w dolach obozu rzą­
dowego, przeto w ysunięta  zoshna
koncepcja w /.mocnienia rządu  od stro­
ny kół legionowych.

P. Koc p racu je  obecnie w ,.czy (tej 
polityce14, przygotow ując program  ł  
organizację „służby narodow ej .

Ale p. Koc m a za sobą długą i 
w yraźną przeszłość finansowo - gospo 
darczą, z k tórej w yciąga się wnio­
s e k ,  że jes t on zwolennikiem  wspglpra 
cy z krajow ym  i m iędzynarodowym  
kapitałem , a przeciw nikiem  ekspery­
mentów finansowych w rodzaju  down 
luacji-

K iedy pik. Koc m edługo po nomi­
nacji na stanowisko prezesa Banku 
Polskiego złożył ten  wysoki urząd, 
twierdzono, że stało  się to na tle  różni 
cy w poglądach na politykę finansow ą 
między nim a p.wicepremierem  Kwoit
kowskim. _ . . , .

Obecnie sytuacja się zmieniała i na 
tern tłe wyrosła koncepcja Koc --- 
Kwiatkowski-

Otóż Koc miałby dać nowemu ru ­
chowi podm urówkę polityczną od s t ’’o 
n v  obozu legionowego.

'  Dodać należy, ze p- Koc jest m ę­
żem zaufania  gen. Śmigłego - Rydza a 
p wiceprem ier K w iatkow ski, pom sta  
jąc zawsze najbliższym  Powiernikiem

faniem  generalnego inspektora a’ł 
zbrojnych.

Takie są kulisy ostatn ich  pogłosek 
o zmianie rządu i wejściu do niego 
płk. Koca.

Prawica obozu rządowego, a zwła­
szcza sfery przemysłowe, powitałyby

chętnie tę nową koncepcję. Lewica od 
nofłi się do niej chłodno.

W ola ona dalej o radykalną  po ldy  
kę gospodarczą z przyspieszeniem  re ­
form y rolnej n a  czele. Za uosobienie 
tego kierunku uchodzi m inister Poiba- 
twski, którego boją się i ostro zwalcza 
ją  konserwatyści.

T ak  się mówi i kombinuje.

Zięć skarży teściową o alimenty
C ekawa sprawa separowanego oficera

_________________________ Nr. 26)

Kuzyn króla angielsk iego  
u r^ in a -o u d o ts jó r sy

LWÓW, 24- 9. Książę grecki Piotr  
bliski kuzyn króla angiel.który bawijrb 
stalnio we Lwowie, odwiedził wczofcj 
znanego rabina - cudotwórcę w Beł­
zie. E s. P iotr złożył w izytę rabinowi, 
pragnąc poznać zwyczaje chasydów- 
Pnieważ t a k  się złożyło, iż akurat ob­
c h o d z o n o  św ięta  żydowskie, książę 
m ia ł  m o ż n o ś ć  z a p o z n ą ć  się z c i e k a w y ­
m i  z A v y c z a j a m i  ŚAYiątecznymi. Książe 
p r z y j m o w a n y  był bardzo gościnnie 
p r z e z  c u d o tA v ó r c ę . N a stole z n a l a z ł y  
s i ę  d r o g o c e n n e  w ina, l ik ie r y ,  p r z e ­
k ą s k i  i  t .  p.

K siąże podobno zapowiedział rab i­
nowi, że jeszcze raz  postara  się go 
wkrótce odwiedzić.

 ((X ))—

W A RSZA W A , 24- 9. W m ysi obo­
wiązujących przepisów wojskowych, 
oficer niższej rangi, zawierając zwią­
zek małżeński, musi złożyć poręczenie 
trzeciej osoby, iż jego pobory będą u- 
zupełniane przez, nią do wysokości po­
borów majora.

Porucznik P . żeniąc się, złożył zo­
bowiązanie wystawione przez teścio­
wą, k tó ra  podejmowała się uzupełnić 
pensję zięcia sumą 190 zł. miesięcznic.

Oficer po kilku dniach lozszcdi się 
z żoną.

Po upływie kilkunastu miesięcy wy­
stąpił na dio^ę sądową przeciw teścio- 
wej o wypłacenie mu po 190 zł. za każ 
dy miesiąc, na zasadzie wystawionego 
zobowiązania.

Sąd okręgowy uznał, że zobowiąza­
nie jest ważne, a kwestia ozy oficer żył 

zon ą , czy nie, jest bez znaczenia — i 
powództwo uwzględnił.

Teściowa oficera wniosła skargę a- 
pdaey jną , dowodząc, że zobowiązanie 
uważała jako grzecznościowe, gdyż *> 
innym  wypadku ślub me doszedłby do
SK U tk ll.

Ponadto, ponieważ mąż porzucił 
jej córkę, nie widzi poivodu do w ypła­
cania pieniędzy.

Sąd apelacyjny, uznając, że a rg u ­
menty pozwanej mogą mieć dla sp ra ­
wy duże znaczenie, postanrw ii przęsłu 
chąc podanych przez nią świadków i 
sprawę odroczył.

Meksyk w obliczu wojny domowej
NOW Y JO R K , 24 .9. M eksyk znaj 

duje »ię av przededniu wybuchu Avoj- 
ny domowej.

W edle doniesień, zwolennicy ru ­
chu prawicowego zorganzowali w Mek 
syku akcję, m ającą na celu utrącenie 
obecnego reżim u meksykańskiego- 

Do akcji tej przyłączyli się człon - 
koA vie ta jne j organizacji praw icow ej

w M eksyku  ,.Dorados44. Obecnie odby 
Ava się rek ru tac ja  ochotników.

W  miejscowości C anatlan  doszło 
już pomiędzy praw icą a lewicą do p ’er 
wszych krw aw ych stare, av w y n i k u  któ 
rych sześć osób’zostało zabityrch, zaś 
25 odniosło ciężkie lub lżejsze rany.

Rząd wysłał sdne oddziały wojska 
celem stłum ienia tego ruchu. ________

Potworna zbrodnia
W A R SZA W A , 24. 9. Policję przy 

komendzie wojeAV. powiadomiono ive 
środę o Avstrząsającej zbrodni, popeł­
nionej Ave wsi Zakole pod M ińskiem 
MazoAvieckim.

M ieszkańcy wsi znaleźli tam  za- 
mordoAYaną 28-letnią S tanisław ę Za­
krzewską, k tósa m iała głowę odrąbaną 
siekierą. Dochodzenie stw ierdziło, że 
potAVornej zbrodni dokonał mąż Za-> 
krzeAYskiej, 25-letni Stanisław . Po 
zbrodni Zakrzew ski zbiegi i policja 
A v s z c z ę ła  za nim poszukiwania.

Tło zbrodni narazie nie w yjaśnio­
no-

 I ł ł ł  -

Wielka katastrofa  kolejow?  
pod Lourdes

PA RYŻ, 24-9 Pod Essun, w odle­
głości 4 k m . od Lourdes, w ydarzyła 
się we środę około godz. 14 ciężka ka­
ta s tro fa  k o le jo A v a . Pociąg p o ś p i e s z n y  
Bordeaux — Lourdes zderzył się z po 
ciągiem  o s o b o w y m -  Dotychczas wydo 
b y t o  14 zabitych, i 20 rannych.

Ruch posiągÓAY w str z y m a n o .

Osobliwe metody nastraszenia żony
zawiedzionego małżonko z niefortunnego ożenku

A le k sa n d e r  K a c e jk o , po o d b y c iu  
s łu żb y  w ojskoA vej w  193:i r. o tr z y m a ł  
pracę ay fa b r y c e  w o jło k ó w  av B ie lsk u  
P o d la sk im . D z ię k i sw e m u  k o led ze K i-  
ry lu k o w i poznał j e g o  s io s tr ę  E lż b ie tę ,  
z k tórą  na sk u tek  namÓAY k o leg i o że­
n ił s ię  oh ocioż u p r zed n io  podkochiAval 
s ię  ay p a n n ie  G u lew icz .

K J r y lu k o w ie  jed n a k  t ło m a c z y lj , że  
w y b r a n k a  je g o  se r c a  j e s t  b rzy d k a  i 
ch ora, a obiecyA vali p r z y  ty m  av w y ­
p ad k u  p o ś lu b ie n ia  K ir y lu k ó w n y  —  p o  
m oc m a ter ia ln ą , ta k , że  w re szc ie  u- 
le g l ich  namoAVom. W k ró tce  jed n a k  
s tr a c ił  p ra cę ,p o m o cy  m a te r ia ln e j  n ie  
o trz y m a ł i  razem  z żon ą  m u sia ł Avyje 
ch ać do ro d z in n ej Avsi.

fozmaAYiając nazajutrz o n ocn ym  
w y p a d k u ,
oboje serdecznie płakali i pogodzili 
się. 7

W  ty d z ie ń  później K acejko avy-<
g n a ł ją  jednak  do rodziny, a władza 
p o lic y jn e  powiadomione o czynach 
K acejki wszczęły dochodzenie.

O sk a rżo n y  tłom aczył się, że  chciał

Kto wygrał na loterii?
ic eto roaziunej wm- ------ — j , , •>„
T u pożycie małżeńskie obojga nie żonę nastraszyć, by go porzuciła- 

h - . . . . .  —  n i m m . i  nio r -n h ił  > vA  r, lim nic mó<rł. bo kochał int

ny

•W drugim  ciągn ien iu  środowym  g ń * -  
nc w ygrane padły na num ery.

S ta ła  dzienna w ygrana 25.000 zł. 
na nr. 78189.

7.>000 zł.: 36051.
20000 zł.: 139111.
10000 zł.: 82151 96577.
5000 z ł : "26724 41196 80140 IASS6 
2000 zł.: 13072 17131 23045 23675 43667

50146 71030 76297 77160 99157 101234 11)581
116447 122765 130262 139341 158992 15770J
191469 191708 193269.

1000 zł.: 21117 21590 23247 25314 35531 5*311 
50179 52695 53248 60048 60847 61313 75551
60688 81527 86093 87504 103029 109433 115614 
124594 127343 133296 140819 148018 150'70
I 55742 169475 172043 179801 181703 190171
194,063.

I Zawsze i wszędzie pamiętaj
ie  szczęście sprzyja Kolekturze

8 — — f lO D  BfflflH A  ■ JEk
Katowice

W czoraj w 14-tyrn dniu  ciągn ien ia  g l'w  
niejsze w ygran e padły na num ery naAą- 
pująee:

Po 10.000 zł. na n-ry: 54664 80153 107.'08
11>937.

Po 5.000 zł. na n-ry: 11064 76525 84263 
*28704 120845.

Po 2.000 zł. na n-ry: 1763 17948 29240 
37029 37924 67119 68420 73793 80374 87149

102761 1222255 150679 160879 183644 1S5946 
191932.

P o  1,001) zł. na n-ry: 3192 4059 6707 10563
10644 14051 26987 30318 30407 35740 5'751
35940 42291 48843 55048 64229 64228 66.(91
57555 68597 71193 72545 73374 78423 90612
101852 122886 122957 124512 129158 134081 
136S65 139330 144009 .148155 164698 166254 
174760 181852 185592 186083 187553.

I

było szczęśliwe: on chociaż nie robił 
żadnych aw antur, stale był zamyślo- 

sm utny i nierozmowny.
K tóregoś dnia  zasłonił m ieszkanie 

firankam i,
zamknął drzwi na zasuwę, przewiązał 
żonie oczy chustką i na szyję zarzucił 
sznur.

Elżbieta zdarła  z oczu chustkę, za­
py tał, co robi, a on ze spokojem odpo 
wiedział, że chciał się zabaivic.

W k ilk a  d n i p ó źn ie j  p o w r ó c ił p óźn ą  
n ocą  z B ie lsk a . Z b u d ził żon ę  i o św ia d  
cza ją c , że  m ie sz k a ją c a  av są s ie d n ie j  
w s i m atk a  je j  c ięż k o  zachoroA vala, i  
p ro si, by do n ie j  zaraz  p r z y s z ła , n a k ła  
n ja ł do odAviedzenia te śc io w e j . Gdy 
n ie  ch cia ła  iść  sa m a , zg o d z ił s ię  p ó jść  
z n ią  razem .

po  drodze przechodzili przez m ost 
nr n rz< Białką. Gdy byli na środku 
K a c ejk o  zepchnął żonę do wody, a 
gdy ta, umiejąc pływać dopłynęła w 
zimnej marcoAvej wodzie do brzegu, 
zepchnął ją  ponownie i począł zanu­
rzać głowę w wodę
i dophro, jak  krzyknęła „Sanko4 co ty 
robisz44, w yciągnął do niej rękę i po­
m agał w y j ś ć  z Avody. Gdy po tej przy 
godzie w racali do domu. K acejko po­
czął desperować i chciał się rzucić pod 
przejeżdżający pociąg.

żyć z nią nie mógł, bo kochał inną, a 
przy tym „Elżbiecie czuć było z ust I
stale sapała44.

Sąd okręgO A vy dopatrzył s ię  w dzia 
łam u oskarżonego usiłoAvania zabój 
stiva pod A vplyA vem  silnego wzrusze­
nia, k t ó r e  powstało na tle nieszezęśU- 
A vego  ożenku i skazał go na 3 lata  wię
zienia- .

W czoraj Sąd A pelacyjny uchylił 
wyrok 1 instancji i K aeajkę  uniewm- 
nił

Sąd uznał, że w złośliwych czynach 
podsądnego brak  cech przestępstw a, 
że zam iar jego działan ia nie p rzek ra­
czał cl 1 ę c M ia s tra s z e n ^

Okradziono rodzieów kpt. Janusza
W A R SZA W A ,24.9. Zuchwałość zło 

dziejoA V  k o le jo A v y c b  w WarszaAvie p !’za 
k r a c z a  ostatn io  wszelką m iarę. Oneg 
daj skradzioni-rodzicom  kpt. Jan u sza  
k t ó r z y  przybyli do W arszaw y na spot 
kanie

G odną poparcia in sty tu cją  kul 
turalno - ośw iatow ą u u jścia  W isły  
jest G dańska M acierz Szkolna.

Sk ład ajcie  o fia r y  na konto  I*. 
K . O. Nr- 192 .319
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Umowy zbiorowe i rozjemstwo
najpilniejszy postulat rzeczywistości gospodarczej i społecznej

Umowa zbiorowa, k tó ra  dotyeh 
czas obowiązywała tylko niektóre 
zakłady przem ysłu metalowego na 
Górnym  Śląsku —  otrzym ała ostat 
nio na podstawie zarządzenia m ini 
s tra  opieki, p. Zyndram  - Kościał- 
kowskiego, moc ogólnie obowiązu­
jącą. Zarządzenie to jednak nie 
ograniczyło się jedynie do górnoślą 
skiego przem ysłu metalowego; obję 
ło również i przem ysły: elektrotech 
niczny, Chemiczny, drzewny i p a ­
pierniczy.

Je s t to ważne posunięcie w dzie 
dżinie uregulow ania wzajemnego 
stosunku św iata p racy  do sfery  ka­
pitalistycznej, pracobiorców do p ra  
codawców

Nie obejmuje ono jeszcze całok 
szta łtu  tego wzajemnego stosunku. 
Bo ram owa um owa zbiorowa —  
która dziś uzyskała moc powszech­
nie obowiązującą —  dotyczy tylko 
warunków pracy  (a wiec np. czasu 
pracy, urlopów  itd.), inie zaw iera 
natom iast w iążących obie s trony  
postanowień,dotyczących tary? p la
cy.

To też zarządził m inister opieki, 
aby w jak  najbliższym  czasie 
wszczęte zostały rokow ania, k tóre  
by sprow adziły do wspólnego mia 
nownika istniejące jeszcze rozbież­
ności w płacach, w ta ry fach  płac 
przem ysłu górnośląskiego. A z a ra ­
zem zapowiedział: jeśli dojdzie w 
tej mierze do porozum ienia między 
przemysłowcami a  w arstw ą p ra ­
cowniczą —  chętnie to powita. Gdy 
by natom iast do takiego porozumie 
nia nie doszło, będzie m usiała ko- 
fnisja rozjemcza w K atow icach w y 
dać orzeczenie, ustalające ta ry fy  
płac, a tym  sam ym  zlikwidować 
istniejący dotychczas s tan  „bezta- 
ryfowy".

Jesteśm y więc św iadkam i tego 
sposobu postępow ania i takich za­
rządzeń, k tóre n ietylko zmniejsza­
ją powierzchnię ta rc ia  między świa

tern p racy  i kap ita łu , ale zarazem 
w ytyczają legalną i pozbawioną ele 
m entu wzajem nych zadrażnień dr o 
gę do sprawiedliwej oceny w arto­
ści p racy  z jednej strony i wyso­
kości płacy z drugiej.

N iestety jest to dotychczas możli 
we ty lko na G. Śląsku, gdzie u s ta ­
wodawstwo socjalne przewiduje te 
go rodzaju „modus procedendi“ w 
sporach między pracodaw cą a p ra  
cobiorcą.

Poza G. Śląskiem dotychczas 
tak iej praw nej i ustawowej s truk tu  
ry  nie ma,-.

N astępstw a tego b raku  są też 
aż nazbyt widoczne i zarówno dla 
in teresu  P aństw a jak  i w arstw y 
pracowniczej szkodliwe. W ybucha­
jące dla lada przyczyny, za lada 
podnietą, ag itacy jną stra jk i, coraz 
bardziej przyjm ujący  się obyczaj t. 
zw. strajków  okupacyjnych — wszy 
stko to m a źródło w b raku  ustaw o­
w ych norm , w fakcie, iż idea umów 
zbiorowych i przymusowego roz- 
jem stw a jeszcze nie została wcielo­
na w czyn.

To też od daw na podnoszą się 
słuszne i uzasadnione głosy, że te 
luki w naszym  ustawodawstwie 
socjalnym  w inny być czym prędzej 
wypełnione,że rozszerzenie tego sta 
nu, jak i m am y na Śląsku, na teren 
całego Państw a, jest jedną z bardzo 
poważnych konieczności, k tórej wa 
gę w całej pełni docenia św iat p ra ­
cowniczy, a niem niej i te sfery 
przemysłowe, które nie z wyzysku 
i nie ze stanu  w rzenia wśród w ar­
stw y robotniczej p ragną  ciągnąć 
spekulacyjne zyski.

W idzimy zresztą, że koncepcja 
umów zbiorowych i przymusowego 
rozjem stwa jest nie tylko naszą po 
trzebą, ale to ru je  sobie drogę do 
państw , bynajm niej nie w yrzekają 
cych się ustro ju  demokratycznego, 
a jednak staw iających ustawowe 
uregulow anie stosunku św iata p ra  
cy do kap ita łu  jako „conditio sine 
qua non" spokoju, ładu i przeciw­
działaniu zakusom wywrotowym.

Jęs t to postulat, k tó ry  zyskuje 
sobie coraz powszechniejsze prawo 
obyw atelstw a na świecie —  a wcie-

tc «

Sowietyzacja gospodarki
Co się dzieje poza linią krwawiących frontów

Ciekawe relacje daje o tein dzien­
nik szwajcarski „Bund“» na łamaca 
którego dzieli się sweini spostrzeżenia 
mi naocznemi jeden z obywateli szwaj 
carskich, który w tych dniach zdołał 
wydostać się z Hiszpanii.

O licznych aktach gwałtu i teroru 
stosowanych obustronnie wobec prze­
ciwników politycznych pisano już 
często- Mało natomiast pisano dotych­
czas o ustroju gospdarczym w okrę 
gach znajdujących się w rękach rządu
madryckiego.

C j a  gospodarka, pisze „Bund" zor 
ganizowana została na wzór sowiecki.

Sowietyzacja gospodarki przepro­
wadzona została nie przez rząd, które 
mu zależy na zachowaniu pozorów’ rzą 
du liberalnego, — lecz przez wszech­
władne, skomuńizowane w olbrzymiej 
części związki robotnicze.

W okręgach, podległych rządowi 
madryckiemu, wprowadzono dwa stop 
nie socjalizacji wasności prywatnej. 
Pierwszy stopień, obejmujący^ prze­
ważnie własność prywatną, znajdującą 
się w rękach cudzoziemców, polega na

tak zwanej ingerencji" czynnika spo 
łecznego w sprawy gospodarcze. Wy 
gląda to tak;

W danym przedsiębiorstwie robot 
nicy stworzyli sowiet fabryczny lub 
rolny, który organizuje i kontroluje 
całkowitą produkcję, pozostawiając 
waścicielowi formalny tytuł prawa 
własności-

W drugim wypadku, tak zwanycn 
przedsiębiorstw „przejętych na wła­
sność narodu" właściciel zwykłą u- 
chwałą sowietu został wyzuty z prawa 
własności bez odszkodowania. Miało 
to miejsce szczególnie w wypadku opu 
szczenią zakładu przez właściciela-

W ten sposób, utrzymując na zew 
nątrz fikcje uznania zasady własności 
prywatnej, Hiszpania przekreśliła ją 
w praktyce. .

To samo dzieje się z domami, w e  
w sz y s tk ic h  prawie domach czynszo­
wych w Madrycie i innych miastach 
wprowadzono na wzór bolszewicki, sto 
sowane w Petersburgu w r. 1917, rady 
lokatorów, które przejęły domy na 
własność. Wprawdzie trzeba to obje-

ktywnie przyznać, że rząd obecny usi­
łował jakoś ograniczyć system anar- 
hicznej samowoli, przejawiającej się 
w masowym mordowaniu więźniów i 
politycznie podejrzanych. Nie wiemy 
w jakim stopniu mu się to udało. Wie 
my natomiast napewno, że system 
tych reform gospodarczych, został u- 
legalizewamy. Na tym odcinku wpro­
wadzono całkowitą sowietyzację sto-' 
sunków.

W zestawieniu z innymi, pow­
szechnie znanymi faktami, pozwala to 
na odpowiedź, ezem byłaby Hiszpania 
na wypadek zwycięstwa rządu ma­
dryckiego?

Jeszcze jedną domeną integralnego 
komunizmu ze wszystkimi kulturalny 
mi i gospodarczymi następstwami te­
go faktu. Według najbardziej autoryta 
tywnych w tym wypadku sądów, po 
chodzących od wybitnych lewicowców, 
jak np. Arthura Koestlera, niebezpie­
czeństwo to Hiszpanii, a tem samem 
Europie, według dotychczasowego roz 
woju wypadków, nie grozi!

lenie go w ram y ustawowe w Pol* 
see stanow i piekącą potrzebę, k tó­
re j realizacja przyjść w inna już w 
kró tk im  czasie.

J a k  najszerszy zasięg idei ip  
mów zbiorowych i przymusowego 
rozjem stwa oto, co ti'zeba wykonać 
zarówno w interesie Państw a, jak  i 
życia gospodarczego i św iata p ra ­
cy.

Tętno chwili
UCHWAŁY KONGRESU DELEGATÓW 

HUT ŻELAZNYCH.
Rezolucje przyjęte na odbytym w Ka 

tcwieach kongresie delegatów hut żełaz - 
nyeli w Polsce traktują o n a stę p u ją c e j

Kongres delegatów, na którym były 
prezentowane wszystkie huty żelazno, 
stwierdza przede wszystkim, ze chociaż W 
hutach pod względem gospodarczym na 
siąpiła znaczna poprawa, a wydajność pra 
cy stale wzrasta, u  pomimo tego, tak pła 
ce, jak i zarobki robotnicze, które już i 
tak są niskie, stale są obniżane.

Powoływanie się przemysłowców na 
konkurencję i to szczególnie na między na 
rodowych rynkach nie jest zgodne z rze- . 
czywisf.ością, gdyż, za pośrednictwem mię 
d z y  narodowego kartelu, ceny eksportowe 
znacznie podwyższono.

Kongres wyrazi! ubolewanie ,że na 20 
Międzynarodowej Konferencji Pracy w 
Genewie nic konkretnego w sprawie wpro 
wadzenia 4 zmian po 6 godzin pracy w hu 
taek żelaznych nie postanowiono. Za zasą 
dniczem rozstrzygnięciem tej tak ważnej 
sprawy przemawiają wszelkie rzecoue ar 
gumeuty ,jak np. znaczna poprawa gospo­
darcza w hutach, szalony rozwój urządzeń 
tedhnioznycb, który jest wykorzystywany 
do morderczego systemu racjonalizacji 
pracy skutkiem czego wydajność zwiększy 
ło sie do niebywmłych dotąd rozmiarów.

Kongres w ostrej formie napiętnował 
obłudne stanowisko przemysłowców, któ 
rzy zawsze oświadczali się za skłóceniem  
czasu pracy w płaszczyźnie iniędzynaroda 
wej, a jednak na Międzynarodowej, Kon- 
ferencji Pracy w Genewie uprawali saco 
taż i nic dopuszczali do uchwał, kfóreby 
sprawrq czasu pracy w hutach żeiaznjcn  
konkretnie rozwiązywały

Kongres podniósł ten fakt, że przed® tą 
w i ciele rządów z Polski i Czechosłowacji 
na Międzynarodowej Konferencji Pracy 
w Genewie głosowali za konwencją o 40 
godzinnym czasie pracy w hutach żelaza 
i stali.

Kongres stwierdził ,że obecny system  
pracy ogromnie podniós wydajność i to 
właśnie spowodowało pozbawienie pracy 
tysiące robotników. Aby umożliwić tym 
ciosanie bezrobotnym powrót do pracy. I 
w ten s p o s ó b  zabezpieczyć im zarobkowa 
nie na kawałek chleta, musi być zastoso. 
w-ane daleko idące skrócenie czasu piaey. 
Tak samo .jak w roku 1918, gdy z dwueh 
zmian (szycht) po 12 godzin—przeszło się 
na trzy zmiany, po 8 godzin, a wówczas 
przwnysł lu tn iczy  wcale nie ucierpiał, 
lecz .odwrofnie, rozwijał się, — tak samo 
ot;'cnie nałoży wprowadzić 4 zmiany po 
6 godzin, bez zmniejszenia zarobków-.

Kong-res przyłącza się do uchwał Mię 
dzynarodowej Konfcreucji Hutników, kU  
ra obradowała w dniu 4 września 195ó r. 
w Karisbadzie (Czechosłowacja), aby zwró 
e5ć się do Międzynarodowego Biura Pra 
cy w Geniewie, by dołożyło ono usilnych  
starań o przeprowadzenie skrócenia cza®u 
pracy, przynajmniej do 40 godzin tygoó 
niow-o na najbliższej Międzynarodowej 
Konferencji Pracy która będzie obradowa 
?a 1937 roku.

Kongres wzywa wszystkich robotni­
ków, zatrudnionych w ciężkim przemyśle 
i hutach żelaznych ,aby masowo ws‘ępowa 
li do Związku Robotników Przemysłu Me 
talowego w Polsce i prowmdzili akcję o 10. 
godzinny tydzień pracy, względnie o 
godz. dzień pracy i odpowiednie wynagrc 
dzenie.

Akcja o skrócenie czasu pracy winna 
być prow-adzona w porozumieniu z robot 
nikami, zatrudnianymi w butach w in­
nych państwach.
Uchwalono także na terenach hutniczych 

przeprowadzić akcję werbunkową do 
Związku, za fi-godzinn yr.» f f '-  m pracy, o 
podwyżki płac i zawarcie umowy zbioro 
wej, w której muszą być uwzględnione 
wszystkie postulaty robotnicze, wiążąc* 
się z ich pracą.
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Sytuacja przemysłu węglowego
Spadek spożycia na odcinku przemysłów i spadek wywozu

W  Polsce istn ieje  w  zagłębiach ślą­
skim, dąbrowskim i krakowskim łącz­
nie — 30 lowarzvstAV górniczych, po­
siadających 66 kopalń dużych. 7. te j 
liczby czynnych jest 54. 12 kopalń
znajduje się w stanie częściowego lub 
całkowitego unieruchom ienia, placów­
ki te jednak  są utrzym yw ane w pogo­
towiu eksploatacyjnym . Pom ijam y 10 
małych kopalń, które w całokształcie 
przem ysłu n»e odgryw ają roli.

Zmniejszenie się ilości kopalń jest 
od 13 lat procesem, właściwym  wszy­
stkim krajom  Europy. W  roku 1923 
mieliśmy 129 kopalń dużych i m ałych; 
liczba ta  skurczyła się do połowy bądź 
w skutek koncentracji produkcji, bądź 
sod naciskiem konieczności demontowa 
nia i niwelowania szybów. A le i w 
chwili obecnej w artość naszego inwen 
ta rza  górniczego, nie licząc samej sub 
stancji, wynosi 1.G m iliarda złotych.

W ydobycie w ęgla kamiennego w r. 
1935 wyniosło 28.541.000 ton. W  po­
rów naniu z r. 1934 (29.267.000) jes t o- 
no o 2.48 proc. mniejsze; w porówna­
niu z rokiem  1929 (46-148.000) pu.nr tum 
szczytowym prosperity , je s t  ono o 
88.2 proc- m niejsza. W tedy nasz udział 
w produkcji europejskiej wynosił 8 4 
proc., w  r. ub. 6.2 proc. Dodajm y, że 
europejskie wydobycie w  stosunku do 
roku 1934 wzrosło o 15 milionów ton, 
który to  p rzyrost dzieli się między 
Niemcy i Sowiety. Naogół wszyscy za 
chodnio - europejscy producenci wę­
gla zbliżają się do swej norm y z 1929 
r., Polska zaś jest jeszcze daleka od 
swej ak tualnej zdolności wydobywczej 
k tó ra  pow inna dawać 40.110.000 ton 
rocznie.

Z powyższego wynika, że nasz prze­
m ysł węgłowy znalazł się poza nawia 
sem ogólnego ożywienia gospodarcze­
go, charakteryzującego rok ubiegły i 
rok bieżący'. Instruktywne pod tym  
względem są dane co do spożycia avow 
nętrznego i wywozu.

W  r. 1935 zbyt w ęgla w k ra ju  v y  
niósł 16.487-641 ton, a więc o 988.567 
■więcej, niż w roku poprzednim. W. te j 
przew yżce n a  rzecz przem ysłów poza

węglowych przypada 376.586 ton; jod 
nakże pierwsze półrocze 1936 w ykazu 
je w porównaniu z tym samym okre­
sem ub. roku spadek spożycia na  od­
cinku przem ysłów o 200.000 ton Pod 
kątem  zaś wskaźnika produkcji stw ier 
dzić należy, że i w roku ubiegłym  
zbyt węgla dla przem ysłu nie nadążył 
za tem pem  ogólnej wytwórczości, p ier­
wszy bowiem wzrósł o 4.G8 proc., pod­
czas gdy ogólny wskaźnik produkcji 
skoczył w górę o 5.7 proc. Pocieszają­
cy jest p rzybór spożycia w ęgla w roi 
uictwie o 10 proc.

Je ś li chodzi o wywóz, to w te j me 
zmiernie ważnej dlo przem ysłu węglo­
wego dziedzinie notujem y spadek o 
12 proc., w stosunku do roku 1934, o 
36 proc- w stosunku do r. 1929- Lic my 
w yglądają następująco: w ub. roku 
wywieźliśmy 8854.000 ton za 131 m il’o 
nów złotych, co stanowiło 14-2 proc. 
wywozu ogólnego; w r. 1934 —

10.086.000 ton za 158 milionów zło­
tych, 16.2 proc. wywozu ogólnego. Na 
leży przypomnieć, że w naszym  ekspor 
d e  węgiel stanowi pozycję n a jm o m 1 ej 
szą, dając w raz z cynkiem, koksem i 
węglopochodnymi 20 proc. ogólnych 
wpływów z wywozu i przew yższając 
dwukrotnie nadwyżkę wywozu nad 
przywozem (64.4 milion, zł-).

Niestety, nasza ekspansja w ę­
glowa maleje od czterech lat bez 
przerwy i to na korzyść Niemiec.

Udział Polski w wywozie europej­
skim wynosił w ub. r. 11-fi proc., był 
więc o 2-5 proc. nmiejssy, niż w r. 
1834, podczas gdy udział Niemiec osią 
gnął 38.2 proc. wzrósłszy o 5.7 proc.

Porównanie z r. 1929 unaocznia, że 
Polska poniosła najdotkliwszą w Euro 
pie stratę — 38,6 proc-

Uwzględniwszy produkcję zagłębia 
Saary, należy oczekiwać, że wywóz nie 
miecki wyniesie do 50 proc.

Sytuacja hutnictwa żelaznego
W  odczycie wygłoszonym na w ysta 

wie przem ysłu metalowego w W arsza­
wie p. M arian Przybylski następu ją­
co om ów ił sytuację hu tn ictw a żelazne 
go w Polsce:

Dziś, kiedy w hutnictw ie polskim 
nastąp iła  pew na popraw a, wskaźnik 
wytwórczości wynosi tylko 62 stanu  
przedwojennego (rok 1913 =  100). ,W: 
A nglii * nastąp ił wzrosty do 140, w 
Niemczech do 156, a w Rosji do 372.

G dyby spożycie żelaza w Polsce o- 
siągnęło na głowę 1/3 tego, co w Niem 
ozech, produkcja nasza m usiałaby 
wzrosnąć 3-krotnie, co przekraczał b y  
zdolność produkcyjną naszych hut- 
Zdolność ta  jest już obecnie niem al cal 
kowioie osiągnięta.

Rozwój przem ysłu hutniczego jest 
koniecznością, zarówno z punktu  w i­
dzenia gospodarczego, jak  z p unk tu  

w idzenia obrony państw a. J a k  ten  rez

wój ma się dokonać?
H utnictw o polskie w okresie do ­

brej koniunktory dokonało poważnych 
inwestycji. W  latach 1927 — 1930 inwe 
stowano w hutnictw ie przeszło • 140 
mil. zł. Sum a ta  zyskuje w łaściwą wy­
mowę, jeśli się zważy, że kap ita ł zakła 
diowy wszystkich hu t w Polsce wynosi 
332 mil. zł. U pada zarzut, iż hutnictw o 
zaniedbało rozw oju swych w arsztatów  
w okresie dobrej koniunktury. U padek 
hutnictw a spowodowała ogólna depre 
sja gospodarcza. Z depresji te j poduio 
sły się w Polsce różne gałęzie p rze ­
mysłu, rde mogą się jednak  podnieść 
podstawowe przem ysły surowcowe, a 
między innym i przem ysł żelazny.
Zniżka cen przekreśliła rentowność 
hut, nietylko nie pozw ala inwestować, 
lecz prowadzi do zużyw ania się u rzą­
dzeń instalacyj, gdyż brak  środków na 
niezbędne renowacje-

XIII. Tydzień L. O. P. P.
Uroczystości zbiorowe i imprezy w  Sosnowcu i Będzinie

Sytuacja, międzynarodowa wymaga 
szczegółuie u społeczeństwa polskiego wy 
jąikowej czujności.

Z tym związana jest głęnoka troska o 
•fcan uzbrojenia arm ii i organizacja samo 
obrony.

Samoobonę organizuje p. i. LOPP. Oz 
gamzacja ta obchodzi w czasie od 24,9,36 
13 Ty (U "ń LOPP.

Obwód Sosnowiecki LOPP — urządza 
Tydzień I.OPP. na terenie Sosnowca po­
cząwszy od 24 września i r .  zaś w dniu

27 września 1936 o go,lz. 19.15 uroczyste 
nabożeństwo w kościele parafialnym N. 
M. P. wspólne dla wszystkich organizacji.

Po nabożeństwie uformuje się pochód 
pod ratusz m. Sosnowca, gdzie okoliczno* 
ciowe przemówienie wygosi nacz. Narn.c 
ki. Tam też nastąpi wręczenie dyplomów 
za zasługi na polu LOPP.

Uoezystość zbiorowa zakończona zosta 
nie defiladą.

W ciągu dnia 27 bm. samorządy szkf-i 
średnich pr.ep* osądzą ale.,* Mat*go Gor 

don Bennetta*'.
Obwód LOPP. urządza publiczną zmor 

kę na LOPP i FON.
Poza tym poszczególne koła LOPP u 

rządają imprezy w własnym zakresie i te 
renie działalności.

Zarząd Obwodu LOPP. uprzejmie pro 
si władze państwowe, samorządowe, wszy 
stkie organizacje spoełezne i korporacje o- 
raz całe społeczeństwo sosnowieckie o ma­
sowy udział w obchodzie 13 Tygodnia 
LOPP. i poparcie organizowanych imprez 
bowiem potrzeby są niesłychanie wielkie i 
pihie.

Zarząd Obwodu LOPP. przekaże część 
osiągniętych dochodów w ciągu Tygodnia 
LOPP na FON.

W dniu 4 października 1936, Zarząd Ob 
wodu LOPP. organizuje zawody maiszo 
we drużny LOPP.

•  •  •

W Dąbrowie obchód ten odbędzie s’ą 
według następującego programu:

Dnia 27 tm . uroczyste nabożeństwo o 
godz. 9.30 rano, poczem w-yruszy do koscio 
ła pochód, z udziałem orkiestry kop. Pa. 
ryz, wojska, przysposobienia wojskowego 
straży ogniowych, drużyn OPLG., PCK., 
związków, szkół i organizacyj społecz­
nych.

Na placu Żwirki i W igury przemówi 
prof. W. Knźniak.

Od godz. 8 rano do 4 po poł. kwesta 
uliczna, sprzedaż samolocików i znaczków 
Przy stolikach ustawionych w kilku punk 
tach m iasta przyjmowane będą również 
Zapisy na członków.

O godz. 11.30 w kinie „Bajka“ wyświet­
lane będą filmy plastyczne i komedia pt. 
„Kłopoty sportowca". Przemówienie wy­
głosi mgr. K. Bobrowski. Ceny bile,ów 
dla dorosłych 50 gr., dla młodzieży i dz.li­
ci 25 groszy.

Pięćdziesiąt procent dochodu przezna­
cza się na „Tydzień lotniczy*.

Poza tym poczynając już od dziś w 
lokalu LOPP. ul. Sienkiewicza 11 w godz. 
od 17 do i9-ej codziennie (oprócz św;ąO 
oiaz w sklepie firm y St. Święcki będą 
sprzedawane bilety na loterię fantową. 
Cena biletu 1 zł.

Wygrać będzie można: obraz olejny

znanego m alarza B. Bukowskiego, kwit 
na 10 korey węgla, aparat fotograficzny 
Kodaka 4X6 i album do fotografij.

Duia 4 października odbędą się zawo­
dy modeli latających na stadionie miej­
skim, na kjńre złożą się: międzyszkolne
zawody modeli latających, obwodowe za­
wody modeli latających pomiędzy •; bwo- 
dami Dąbrową i Będzinem, zawody balo. 
mków napełnionych gazem z dołączony­
mi pocztówkami dla ustalenia przebytej 
tiasy  i puszczanie balonów M entgoLiera 
Początek zawodów o godz. 230 po poł.

W ciągu „Tygodnia lotniczego" odby­
wać się bedą w szkołach średnich i pow­
szechnych pogadanki z zakresu lotnictwa 
: obrony przeciwgazowej.

Z l \ Z D  
naczelne) rady harcerskiej
N a dzień 1 listopada rb. zwołany 

został do W arszaw y zjazd Naczelnej 
R ady Harcerskiej.

Program  obrad zjazdu przew iduje 
m. in. uchwalenie regulam inu Naczel­
nej Rady H arcerskiej, spraw ozdanie 
naczelhjczki harcerek i naczelnika b a r 
cerzy z akcji letniej, rozpatrzenie 
wniosków przekazanych Radzie N a­
czelnej przez ostatni walny zjazd 
Związku H arcerstw a Polskiego, u- 
ehwalenie budżetu naczelnictwa ZH P. 
na rok 1937 i t. d.

Obrady zjazdu toczyć się  b ę d ą  w 
siedzibie naczelnictwa ZH P,

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. -

Piątek, 25 września.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zora*"

6 33 Gimnastyka 6.50 Płyty. 7.20 Dzuenmlc 
poranny. 7.30 Programy iokaine. 8-00 AU 
dycja dla szkół 11.30 Audycja dla #zk6L 
11.57. Sygnał czasu. 1203 Programy lokat* 
na. 12.15 Dziennik południowy. 12.23 Pra • 
gramy lokalne. 13.10 Chwilka goepodar* 
stwaj domowego. 15.30 Wiadomości gospo 
drireże. 15.45 Rozmowa z chorymi. 1645 Mi 
koszewicze — nieznane Polesie. 17.00 Kon­
cert ork. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 
Pri gramy lokalne. 18.45 Pogadanka 18.50 
Biuro Studiów rozmowa zo słuch. P. Ii, 
19.00 Muzyka taneczna. 20.00 Arie i pio- 
śni. 20.30 Lekoja geografii. 20.45 Dziennik 
wieozorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert wieczorny, 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.15 Programy lokalne.

K A T e w ie a
Piątek, 25 września.

6.00. Pieśń „Kiedy ranno wttają zorzę* 
6.03. Muzyka lekka. 7.30. Program na dzi­
siaj. 7.35 Parę informacyj. 7.40 Muzyka * 
Płyt. 12.03 Chwilka społeczna. 12.10 Wjado 
mości bieżące. 12.25 Płyty. 14.15 Wiadomo^ 
ci giełdowe. 15.30 Lekcja języka polskie­
go. 18.00 Wiadomości radiotechniczne. 
18.10 Płyty. 1830 Koncert reklamowy. 
22.15 Płyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota, 26 września.

8.30. Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze" 
6.50 P łyty  gramofonowe. 7.20 Dziennik po 
ranny. 7.30 Program y lokalne. 8.00 Auuy. 
cja dla szkół 11.30 Audycja dla szkói (dzie 
ci młodszych). 1157. Sygnał czasu. 12.03. 
Program y lokalne. 12.15. Dziennik polud. 
niowy. 12.23 Koncert 13.10 Chwilka gospo 
dareza. 15.45 Audycja dla dzieci. 15.15 Kon 
cert ork. 18.45 W Talinie. 17.00 Melodie fu 
mowe. 17.50 Reżyser filmowy. 18.00 Fustel 
nia w krainie legend, cudów i czarów. 16.10 
Program y lokalne. 19 00 Pogadanka autu 
r% i. 19.10 Doboszowe gody. 19.40 P rogra­
my lokalne. 20.15 Audycja dla Polaków za 
granicą. 20.45 Dziennik wieczorny. 20 5.5 
Pogadanka aktualna. 21.00 Pieśni polskie 
i obce. 21.30 Czepiec, gęśle i podwika. 22 00 
Wiadomości sportowe. 22 J5 Koncert ork. 
23.30 Program y lokalne.

NOWINY R A D IO W E
WZNOWIONA STACJA LWOWSKA 
Lwów. to umiłowane przez wszystkich 

Polaków gniazdo kresowe przeżywało o*
stainio piękną uroczystość radiową: ofio 
jalno otwarcie .nowej, wzmocnionej ra­
diostacji, rozporządzającej mocą 56 kw„ 
Siła jej pokryje dużą połać ziem poludnio 
wo - wschodnich swym zasięgiem .uraożtł 
wiając szeregowi miejscowości w promie 
niu przeszło 166 klin. słuchanie Lwowa na 
detektor.

Świeżo wybudowana stacja we Lwowie 
jest pierwszą tego typu w Europie, a z.tlcd 
svie czwartą na świecie, gdyż w jej budc 
wie uwzględniono wszytkie ostatnie zdoby 
eze techniki 11a tern polu. Pozwala to nic 
tylko na znaczną oszczędność prądu, ale 
polepsza o 56 pr. jakość transmisji. Prace 
wykonywane były siłami wyłącznie polski 
mi. Sfacja została zaprojektowana i wyko 
nana przez Wydział Budowy Polskiego 
Radia, przyczem 99 pr. inatoriału technic* 
liego wykonano całkowice w kraju.

NIE WOLNO ZAKŁADAĆ ANTENY.
Zdarza się często; że w pobliżu dotnow 

przebiegają druty telegraficzne, telefon! 
czne lub przewody elektrycznej sieci o- 
świetleniowej. Oberwanie się anteny 5 
zetknięcie się z takiemi przewodnikami 
groziłoby uszkodzeniem linii elektrycz­
nych, a nawet pożarem. Dlatego: 1) anten 
nie wolno przeciągać nad bądź pod prze­
wodami, zawieszonymi na stupach, Prze­
ciąganie anten nad torami kolei, ulicami 
drogami publicznymi jest wzbronione. .!« 
dynie fylko w wyjątkowych wypadkach 
można otrzymać pozwolenie odnośnej in­
stalacji na założenie anteny, gdy rzeczy, 
wiście tego potrzeba.

Antena, jak i jej odprowadzenie nie 5 o 
winno przebiegać blisko przwodów elek 
iijcznych, gdyż odbiór będzie zagłuszony 
silnymi trzaskami.

Kilka anten zawieszonych w tym sa­
mym kierunku powoduje wzajemne prfcs* 
kadzanie w odbiorze, gdy odbiorniki po­
siadają t. zw. reakcję.

SK ŁA D A JC IE OFIARY NA N A ­
CZELNY KOMITET UCZCZENI \  
PAM IĘCI M ARSZAŁKA JÓZEFA  

PIŁSUDSK IEG O  
KONTO P. K. O. 13 18
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Pierwsza partja zredukowanych sezonowców
interweniowała u prez. m. Dąbrowy

P ią tek

w rzeaień

Dsifi Cypriana 
Jutro: K oim y i Damiana 
Wschód słońca: 6.21 
Z aeh ód  atońea  5.4.0

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 2030 po raz  ósmy św ietna 
komedia A. S avo ira  w 4-ch ak tach  pt- „6-a 
żoua Sinobrodego*', w k tó re j zasłużone o . 
klaski z tie ra ją  i p. Zawadzka, Golaszew- 
iid i Kromko na czele zespołu.

W soboto p rem iera  największego prze­
boju  wszystkich scen europejskich, do ko 
paiej sztuki W. F odora pt. „Matura*' w 
reżyserii J . Kochanowicza, z M. Gołaszew 
ską, W . Arciszewska, J . Kochanowiczem, 
J .  C ornotisem  i T. K ro tkem  na czele ze­
społu. S zaika  ta  dzięki bardzo ak tualnym  
problem om  współczesnej szkoły, poruszo- 
uym przez au to ra  z  n iebyw ałą subtelno­
ścią, zdobywa na w szystkich scenach za­
służone sukcesy.

W  związku z zakupieniem  powyższej 
p rem iery  przez Związek P racy  O byw atel­
skiej K obiet, b ile ty  bezpłatne, ulgowe i 
kredytow ane na dzień 26 bm. nie ważuo.

Magistrat w Dąbrowie w związku z o- 
graniczonymi fund- na cele walki z bez 
robociem zreduk- ostatnio 170 robot­
ników, którzy zatrudnieni byli sezmo 
wo przy robotach drogowych.

Wczoraj w sprawie tej zgłosiła się 
do prez. Trzęsimiecha delegacja zre 
dukow anych  robotników z sekreta­
rzem ZZZ. na czele.

Delegacja prosiła p. prezydenta, a- 
by zredukowanym robotnikom przedłu

żyć Pracę o jeden miesiąc, gdyż zasd 
ku ustawowego wcześniej nip będą 
mogli otrzymać jak w grudniu. Poza 
tym proszono o zaopatrzenie bezrobot­
nych robotników w ziemniaki i węgiel 

Prez. Trzęsimiech oświadczył dcle 
gacji, że sprawami tymi się zajmie i 
odpowiednio je zreferuje wojewódzkie 
mu funduszowi pracy w Kielcach, któ 
ry decyduje w tych sprawach i na 
ten cel przydziela kredyty.

w Dąbrowie Górniczej
Krwawy epilog koleżeńskiego ze 

brania rozegrał się w Dąbrowie Górni­
czej. Koledzy Jakub Bałdys, Zygmunt 
Masztaliński, mieszkańcy Dąbrowy 
Górn. oraz Bolesław Kawka, mieszka 
nieć Będzina, naznaczyli sob'e spotka 
nie w jednej z podmiejskich restauta- 
cyj, gdzie omawiając wspólne intere­
sy. raczyli się wódką-

W pewnej chwili między kolegami 
wynikła bójka. Bałdys rzucił się na 
MasztaUńskiego i pchnął go trzykrot­

nie nożem w plecy. Rany okazały się 
bardzo niebezpieczne. Masztaliński, 
przywieziony do szpitala, przeleżał w 
nim 11 miesięcy.

Sprawca pobicia Bałdys stanął 
wczoraj przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu wspólnie z Kawką, który 
odpowiadał za udział w bójce.

Sąd skazał Baldysa no rok wiezie­
nia. Kawkę zaś na 6 miesięcy, przy 
czem temu ostatniemu wykonanie ka 
ry zawiesił.

k r o n i k a  o g o l n a

_  W OJEW Ó D ZK A  K O M ISJA  R E JE ­
STRA CY JN A  W SOSNOWCU. Izba P r,o
myślowo - H andlow a podaje do wiadomo 
aci zainteresow anych, że W ojewódzka Ko 
n n sja  R e je s tracy jn a  przybędzie do So- 
snowca w dniu 26 bm. i od godziny J_ej 
rozpocznie re jestrac ję  pojazdów meebani- 
c ,„ y r i. „• lokalu starostw a grodzkiego.

.JUTRO W TEA TR ZE M IE JS K IM
v, s .tsnowcu odbędzie się p rem iera  „M atu 

•i Fodora, zakupiona przez Związek P ra  
<-y O byw atelskiej Kobiet, Dochód osiągnię 
ty  z powyższej im prezy je s t przeznaczony 
na dożywianie dzieci w przedszkolu i »wie 
tlicach. Sądzić nałoży, że społeczeństwo Za 
głębiowskie wzorem la t  ubiegłych nspi w 
no z całem ’.rozumieniem poprze w y-iłki 
Związku P racy  O byw atelskiej Kol let i 
K  te a tru  w ypełniona będzie po brzegi.

— SZKOŁA MUZYCZNA W SOSNO W 
CU, D ęblińska 11, tel. 1-49. W pisy do 1 ’a ’ 
fortep ianu , skrzypiec, śpiewu solowego, 
ry tm ik i i p lastyk i —' rozpoczęte. Szkoła 
operowa. Zniżki kolejowe. S e k re ta ria t 
C łynny od godz. 9—12 i 16—20.

-  ODZNACZENIA ZA ZASŁUGI NA 
POLU SPO RTU  BALONOWEGO. „Mo
nil or Polski** z dn ia  22 bm. ogłasza za­
rządzenie P a n a  P rezyden ta  R zplitej o n a ­
daniu złotego K rzyża Zasługi po raz piór 
wszy za zasługi n a  polu sportu  hatono- 
wego podpułkownikowi Ju lianow i Siele- 
wiczowi. Poza tym  złoty K rzyż Zasługi — 
po raz d rug i o trzym ali za zasługi na po­
lu spo rtu  balonowego m ajor inż. J tan i- 
siaw Sergiusz M azurek i kap itan  Antoni 
Janusz.

Zarządzeniem P an a  P rezesa Ra dy  Mi­
nistrów  z dnia 23 czerwca sreb rny  Krzyż 
Zasługi otrzym ał po raz pierwszy za za­
sługi na polu sportu  balonowego porucz­
nik Stanisław7 B renk i W ładysław  Fiori- 
ko, a brązówmy K rzyż Zasługi po raz pierw 
szy za zasługi na polu sportu  balonowe­
go starszy  m ajs te r wojskowy Stanisław  
W udkowski, k tóry  pochodzi z Zagłębia 
D ąbrowskiego, N astępnie m ajste r w ojsko­
wy W acław  M ajewski i Feliks G rajew tki 
powrożnik w Legionowie.

-  K IERO W N ICTW O  ST A C JI M EJ E 
OROL. P. I. M. W B Ę D Z IN IE  zaw iada­
mia, że zwiedzanie stacji dla wycieczek 
szkclnycb i innych, możliwe je s t tylko w 
środy od godz. 12 lub w soboty od ogdz. H. 
W spraw ie zwiedzenia stacji w godz. popo 
łuduiowych, należy każdorazowo porozu­
m ieć się telefonicznie z kierow nik, s tacji 
p. Fajkłow iczem . Telefon 3—57 Będzin.

Czy jesteś członkiem 
L. O P. P.

Z CZELADZI

Napad na wracającego z pracy
robotnika

W racającem u z p iaey  p o in jm  wieczo­
rem  K apuścik iw i z Czeladzi (ul. Grodziec 
s.a), zastąpiło w Grodźcu drogę dwuch o. 
sobników, z k tórych jeden ugodził go no­
żem w bok. K apuścik początkowo me wio 
dział, że je s t przebity . K iedy zszedł z ro ­

weru zauważył krew na ręce.
P ierw szej pomocy udzielono K apuśei- 

kowi w szp italu  czladzkim. Za zbiegły­
mi spraw cam i napadu policja w drożyła 
pośoig. Co było przyczyną napadu naka­
zie nie ustalono.

Skutki nadużycia alkoholu
O negdaj wieczorem w ynikła głośna a- 

w an tu rą  w restau rac ji p. Mochy, k lovą 
w yw ołali Z. S tarzyński oraz J . Szkop, za­
m ieszkali w Czeladzi. A w antura wyn bia 
na tle zap ła ty  rachunku za w ypite t ru n ­
k i i naboje. W  restau racji stłuczono róż­
ne przedm ioty szklane, ja k  kufle i kie. 
iiszk i .

Podchm ieleni czeladzianie opuścili re- 
'»■<>.uiację, po czym udali się do w ła sn e g o  
domu, gdzie J . Szkop uderzając d łonią w 
szybę poprzecinał sobie żyły u ręki

Szkopa umieszczono w szpitalu  w S ie­
m ianowicach.

— cooo—
(c) Z, ŻYCIA ZW IĄZKU PO D O FICE­

RÓW REZERW Y. Na ostatnim  zebraniu 
Związku Podoficerów Rezerwy w Czeladzi 
uchwalono w ogólnych zarysach program  
p rac  na najb liższy okres czasu.

P race  pójdą w k ierunku  odezyto rym 
oraz przeszkoleniowym czlonkcw w zakre 
sie przysposobienia wojskowego.

Z O L K U S Z A

Wielka akcja pomocy
dla bezrobotnych

Wobec zbliżającej się zimy, największe 
go w roga bezrobotnych .powiatowy komi­
tet Funduszu P racy  w Olkuszu, na czele 
którego stoi p. s ta ro s ta  Brzostyński, po­
dejm uje wielką akcję zbiórkową na bez­
robotnych wśród całego społeczeństwa 
olkuskiego.

Poza odezwami do szerokiego ogółu, 
kom itet zwróci się z apelem  o pomoc do 
księży* ziem ian, przedsiębiorstw , wójtów 
i grom ad oraz sołtysów .7 Chodzi główcie 
o o fiary  w ziem niakach, k tórych zbiórka 
pow inna się rozpocząć już w najbliższych 
dniach w norm ach ustalonych na zebra­
niu wójtów tj. do 5 kg. z morgi.

M ie jsk ie  i g m in n e  k o m ite ty  F undu.izu  
P racy  o tr z y m a ły  ju ż  p o u c z e u ia  i w ska­
z ó w k i co do s tw o rz e n ia  a p a r a tu  zb ió rk o ­
w ego, a zw ła szcza  o p o w o ła n ie  komis.T.R

  -oOo
(o) KINO „ORZEŁ** -

czona'* (zSylvią Sidney).
dzisiaj „Osa-

(o) TRZY RAZY ODKŁADANA SpRA 
W A ZA AW ANTURY PIERW SZOM A­
JO W E. W łaścicielka zakładu fotogrttficz 
nego, Łaja K ejsm an wraz z Józefem Strze 
leckim  z Olkusza zostali oskarżeni pry­
w atnie za najście na mieszkanie 1 pobiel*

Str. 5

Oto onena spożywcy:
„Zupy w kostkach KNORR , są 
posilne, dobrze przyprawieni1 
i smakują lepiej jak zupy spo 
rządzone domowym sposobem. 
Naturalny smak, bogaty wybór 
wielu gatunków i ich jednolita 
cena, tłumaczy popularność zup 

KNORR".
Każda kostka zupy KNORR 
w brązowo - żółtym opakowaniu 
wydaje dwa talerze wyśmienitej 
zupy i kosztuje bez wyjątku 

tylko 20 groszy. 
Specjalnym wzięciem cieszy się 

zupa rakowa-

C j  mogą eksportować 
rzemieślnicy

Są możliwości ulokowania zagram 
eą nast. wyrobów rzemieślniczych: 
czapki typu sportowego (tanie), bluz 
ki damskie, kapelusze damskie fdc.<wu 
i słomkowe, płaszcze nieprzemakalne 
gabardinowe, bawełniane,paski męskie 
do spodni i p a sk i damskie (ozdobne).

Bliższych informacyj co do wa­
runków eksportu udzielają Wydziały, 
Ekonomiczno - Handlowe Izb Rza* 
mieślniczych.

kw alifikacyjnej i zbiórkowej oraz rew 1, 
zyjnej. Sołtysi otrzym ali wskazówgi, 
gdzie ziem niaki m a ją  być odwożone.

W ładze państwowe czynią wszelkie mo 
żliwe wysiłki, by jje  swych środków po­
móc bezrobotnym, lecz pomoc ta  jest nie 
w ystarczająca.

Na terenie pow. olkuskiego w obliczu 
koszm arnej w izji głodu i chłodu stoi w 
nadchodzącej zimie przeszło 12 tys osób, 
(zgórą 3 tys. rodzin bezrobotnych).

Biedakom tym musi pomóc całe spo­
łeczeństwo w imię obowiązku i spokojne, 
go sumienia. Ludziom coś mającym i co4 
mogącym dać nie wolno zasklepiać się w 
egoizmie.

W szyscy z pomocą dzieciom I rodzi­
nom bezrobotnych!

podczas obchodu w dniu 1 m aja  br. oraz 
przez policję o zakłócenie spokoju. Dziw­
nym  zbiegiem okoliczności spraw y są od­
k ładane juz po raz trzeci z powodu nio_ 
doręczenia wezwań, k tóre  podobno z kan- 
ce la rji sądowej pomyłkowo nie były w y­
słano. O pinja publiczna z ciekawością śle­
dzi, jak i obrót weźmie spraw a.

-XX-

Zebranla

Dziś o godz. 7 wieczorem w ralT magi­
s tra tu  w D ąbrow ie odbędzi się posiedź®* 
nie Miejskiego Komitetu Funduszu Pracy

N a posiedzeniu om awiany b ę d z ie  p lan  
akcji pomocy bezrobotnym  w okresie zi-
ino wy m

•  •  •

J u tro  o godz. 7 wieczorem w sali m a­
gi s ( r  a t u w D ąbrow ie odbędzie się o rga­
nizacyjne zebranie komitetu „Tygodnia 
szkoły**. _________________

(o) ZJAZD WYCHOWANKÓW SZKÓL 
ROLNICZYCH W TRZYCIĄŻU. W Trzy
ciążu (szkoła rolnicza) pow. olkuskiego, 
odbył się zjazd wychowanków szkół rolni­
czych pow. olkuskiego i miechowskmgo 
pod przewodnictwem  p. St. Mirka z 7,agC 
rew ej. N a zjeździe powzięto wiele uchwał, 
a m. in. zakładanie po wsiach spółdzteloi 
rolniczych dla uniezależnienia się od nie­
sum iennych pośredników, poza tym  zjazd 
nadał dyplom honorowego członka związ 
ku wychowanków szkół rolniczych w ol 
kuskim  i miechowskim, b. staroście o!ku? 
kiem u i t .  kom isarzowi m. Proszowic (mie 
ciiowskie), obecnie em erytowi, p JcT-em a 
Stam irow skiem u, zam ieszkałem u w W ar 
szawie.

Na zjeźdzm w krA-ym brało udaia! 2i1 
wychowanków, był obecny również s ta rc ­
i a  olkuski, p. B rzostyński.

(o) KONCERT NA RZECZ PCK. Sla- 
PCK.  w dniu 1 października br, 

odbędzie się w O lkuszu (sala kina „O- 
rzeł'*) koncert z udziałem  pp. JuH i God­
lew skiej (sopran) prim adonny opery w ar 
szaw skiej i O skara R uppla  (sk rz y p e k ),  
prof, in tsy tu tu  muzycznego w K atow i­
cach i S tefan ji Judyckiej (fortepian) a 
Olkusza. Ceny biletów: od 2.50 zł. do 50 
gr., dla młodzieży 30 gr.

(o) TROJE OCIEMNIAŁYCH DZIECI 
ZNAJDZIE PRZYTUŁEK w LASKACH
Wojewódzki urząd w Kielcach zawiado­
mił miejscowe władze o przyjęciu z {^re­
nu pow. olkuskiego tro je  niewidomych 
dzieci do zakładu d la niewidomych « Lo­
skach pod W arszawą, mianowicie: W lady 
sław a Goncarza z P ilicy  (Czarny las), 
K ry sty n y  Gut z Podzamcza (gm. O gro­
dzieniec) i Franciszkę S truzik  z Łobzowa 
Koszt u trzym ania dzieci wraz z nauką 
w yniesie zł. 12 50 miesięcznie od dziecka. 
Koszt u trzym ania  pokrywać będą gm iny.

(o) KRW AW E PORACHUNKI Z T E ­
ŚCIEM. Na tle nieporozum ień rodzinnyc h 
został niebezpiecznie pobity  w dniu 23 
bm A ndrzej K ulaw ik z Bydlina, gin. 
Dłużec przez sw oją córkę i je j męża, tów 
nież A ndrzeja Kulawika z Bydlina

J a k  orzekł lekarz, pobity teść doznał 
eiężkiego uszkodzenia ciała.



itr . 6  _____________ _

Wyrok na awanturnika
Zygmunt Sikora (Sosnowiec, To 

fwarowa 14) wywołał na ulicy Piłsud­
skiego bójkę, zaczepiając przechod- 
uńów i obrzucając ich obelgami- Dopro 
wodzony do komisariatu. Sikora s ta ­
wił czynny opór policjantom, za co od 
powiadał przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu.

Ponieważ Sikora jest znanym a- 
wanturnikiem. sąd wymierzył mu 
sześć miesięcy więzienia.

N a w e t  p r * y  n a j d a l e j  
idqcych w y m a g a n i a c h  ,

-xx-

Gdzie załatwiane sq 
roszczenia  emerytalne

J a k  w y ja śn ia  Z ak ład  U bezpieczeń Spo 
lecznych, czynności, zw iązane z u s ta w , 
ijiem  u p raw n ie ń  do św iadczeń e m e iy ta L  
n>ch robo tn ików  i p racow ników  um ys:o- 
wycli, p rzy zn aw an iem  im  tych  św iadczeń, 
odm ow ą, zm ianą , w zględnie w strzy m a 
n iem  'w iadczen , podzielone są m iedzy TJ- 
bezp ieczaln ie Społeczne a Z ak iad  Ubcz- 
pieczou SpołecznycJi (jego oddziały).

U bezpieczał n ie  Społeczne p rz y jm u ją  
roszczen ia  o św iadczenia , u d z ie la ją  iu io r  

;gcji co do w ym aganyc.il dokum entów ’, 
*PvEo! u ich u zy sk an ia  ” s l°  U-: okoocwi*
V i ‘‘ak tyczne, m a jąc e  w pływ  na p raw o  do 
św iadczeń  i ich w ysokość, u s ta la ją  n a  pod 
K aw ie p o s ia d an y c h  ew id en c ji p rzeb ieg  u- ł  ezpieczenia , a  p rzy  roszczeniach uza leż­
n ionych  od s ta n u  zdrow ia p rzep ro w ad za ją  

- u d a n i a  le k a rsk ie  .Na podstaw ie  zeb rane 
.n-zez U b ezp iecza ln ie  m a te r ia łu  docy 

■ • ,v spraw ne roszczeń e m e ry ta ln y ch  1 0  

d. jm u je  c e n tr a la  Z ak ład u  U bezpieczeń 
Społecznych  (jego oddział), k tó ry  p rzepro  
tvadza rów nież w y p ła tą  św iadczeń.

— ( ( X ) ) —
ID E A L N E  Z A PA SY  SPIŻA H N IA N E .
Mimo, że zim a sią zbliża, nie potrzeba  

zaopatryw ać sią w jarzyny, bo naw et 
wtenczas, gd.y śn ieg  pokryje ziemią, m oż­
na ugotow ać sm aczną zupą jarzynow ą  
kalafiorow ą, grzybow ą, szczawiową luń  
inną, z kostki zupy KNORR. 22 rodzai, *v 
tym  w yborow a zupa rakowa KNORR, to 
bogaty wybór, u m ożliw iający przyrządzę 
n ie codziennie innej zupy. A gdy nie ma 
sosu  lub zabraknie czasu na jego przy­
rządzenie, wtenczas wrybaw ia z kłopotu  
kostka sosu grzybow ego KNORR. Zupy i 
ęos grzybow y w' kostkach KNORR są uio  
łlylko cenną pom ocą dla P an i domu, ale 
1 'U a sam otnych, którzy sobie sam i goto-

S m aczne są  rów n ież  zupy  
" " ” ' ‘w',ane np. z je d n e j k o stk i g rzy-
A, > i jed n e j k o s tk i m ak aro n o w ej. P ro .

v ^ .yprdbow ać rów nież in n e  zestaw ie 
n a sm aków . .

P rz y  zak u p ach  p ro s im y  w y raźn ie  żą­
dać  w yrobów  K N O R R  n ie  p rz y jm u ją c  po 
łeeanych  „ ta k  sam o d o b ry ch 4 bow iem  
*nak K N O R R  rączy  za  dobroć tow aru .

z a d o w o l i  k a ż d e g o .
ProwdzlwoSĆ posty  g w a r a n t u j e  c ze r w o n a  g ło w a  Iwa no op ak ow an iu .

Wyłączna  sprzedaż: Miraculum. Kraków. .

Brak sensu w robocie
Mało jest takich ludzi, jak p. Anlt-ni 

Mucha.
W  sw oim  przem ówieniu w ygoszi.nyai 

w Sądzie Grodzkim w ykazał ty le szlache­
tności ,ty le  zrozum ienia dla przywar ludz­
kich ,a przy tym  fy le  rozumu że oczaro­
wał w szystkich obecnych na sali sądowej,

P  M ucha w ystąp ił w tej spraw ie Jako  
świadek pokrzywdzony. M ianowicie, g-ly 
w racał późnym  wieczorem  do domu, na  
padł na n iego Zy gm unt Tarek i zażądał 
picniądzy na wódką. A gdy p. Mucha o- 
św iadczył popros(n, że nie ma, p. T a -e t  
w yrżnął go w szeząką .naruszając lttu dwa 
ząhy.

Gdy sądzia wezwał p. Muchą ,żeby zeż- 
nał, jak  to było, pan M. z w yrzutem  popa  
trzał na oskarżonego pokiw ał z po litow a­
niem głową:

— Proszą sądu — ośw iadczył — w ogć(e 
nie lubią na n ikogo źle gadać. Nie łubie, 
żeby kto przeze m nie siedział. A łe w tym  
wypadku zły  jestem  na tego pana, bo 11 
lubią, jak kt® jest idiota.

Jesteś bandy/ą, to m iej tozuiii w swo 
im  fachu. Patrz do kogo podchodzisz. J a> 
proszą sądu, 2 la ta  już bez roboty chotUą, 
portki sią na m nie sypą, łata  na łacie

D ziecko spojrzy, to pozna, że groszem
nic śmierdzą!

A taka id iota głupia, nie spojrzy en za 
jeden, ty lko w ali na m nie, w mord? 
m nie bje i na ciążkie w ięzienie sią naraża 
nie wiadom o po cc!

Złodziej jesteś czyli też bandyta — tru 
dno. Los cią w ykoleił. A le .jak już jesteś  
bandytą, to pracuj rozum em! Uważaj, 
gdzie leziesz!

Po co m nie b yło  zęby nadwyreżać, po co 
było  sam em u sią narażać, kiedy nawet 
niefachow iec pozna, że ze m nie nic nic 
w yciśn ie .

N ic m nie, proszą sądu, tak n ie  denerwu  
je, jak w łaśnie brak sensu w robocie. I Je

żeli będzie siedział, to sobie uczciw ie zasłu  
żył! N iech patrzy kego i po co w mordą 
bić!

Przem ów ienie p. M uchy w yw arło na 
oskarżonym  przygnębiające wrażenie.

W lany byłem — w yszeptał ze skru 
eji;ł— nie wiedziałem , co robi*,.

P. Mucha na dźwięk U  go słow a aniiękł 
oda.’u:

— W lany To co innego. Znakiem tego  
jest wytłum aczenie. Pod alkoholem  moż­
na się omyli8. N ie mam, proszę sądu pre­
tensji.

Poniew aż p. Tarek n igdy dotychczas 
nie był karany i jak twierdzono rzeczy w iś  
cle był pijany, sąd skazał go na 3 m iesiące 
aresztu i karę mu zaw iesił.

n a w a

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

354-
— Dlaczego Amanda — zapytywał 

siebie — będąc u mnie wczoraj wie- 
ozorem. n>e przybyła dziś rano? Wszy 
stko to miałoby się zbierać, jak burza 
na ową chwilę, gdzie Prawda zabłyśnie 
wraz z wyjawieniem zbrodni, popeł­
nionych przez Owidiusza Soliveau na 
polecenie H arm anta?

Przygnębiony tymi myślami arty  
sta, rzucił się na krzesło, dumając, 
gdy we drzwiach pracowni ukazał się 
służący.

— Co chcesz? — zapytał go Castel 
mając nadzieję, iż przychodzi mu 
oznajmić przybycie Rauła albo Aman 
<V. Nadzieja zawiodła go tym ra- 
zem. _ ,

— Posłańcy przyszli, by zabrać ow 
obraz — rzekł lokaj.

■— Niech wejdą.
Skoro się ukazali, a rty sta  wskazał 

im pakę drewnianą.
— Trzeba przenieść ten obraz z 

wielką ostrożnością — rzekł do nich.
— Znamy się na tym p an ie - — od 

parł jeden z przybyłych — nie po raz
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Czy wiecie źe„.
W  k ąp ie lisk ach  m orsk ich  na te re n ie  

W olnego  M ia s ta  G d ań sk a  is tn ie je  zw yczaj 
(nieobow iązkow y) n o tow ana  ilości o d b y ­
tych  kąp ie li w m orzu. Z doby ła tu ta j  sw e 
go rodza ju  rek o rd  w ty m  sezonie, ró-letui.u 
k o lie ta ,  M a rta  L ehm an , k tó ra  w c iąg u  »c 
.ouu  k ą p a ła  sią  195 razy .

o o o
P o lsk i m otorow iec t r a n s a tla n ty c k i

„B ato ry  ‘ przew iózł od czasu w yruszeń  a
ze stoczni, w k tó re j byl zbudow any, do
d n ia  dzisie jszego  8000 pasażerów .

•  *  <*

— P a ją k  żyw i się  tak  obficie, że w jg a  
jego  w ynosi ra n o  cz te ry  raz y  ty le , w połu 
dnie .dziewięć razy  ty le  co jego  w aga uoi 
m alna.

V  W  W

Je d e n  z lek arzy  an g ie lsk ich , p row adzą  
e y s ta ty s ty k ę , p rzeprow adził d o k ła d a .l l a 
dan ia , o k tó re j porze d n ia  u m ie ra ją  n a j­
w ięcej ludzie. W ziął on pod uw agę 28.500 
w ypadków  śm ierci. Naiw> ?ksza ilość '-go 
nów  w y p ad a ł w godzinach od 14 do 19

Od lat piętnastu rozwija bar­
dzo ważną z punktu narodowego 
działalność Gdańska Macierz Szkol 
na, utrzymując cały szereg szkól 
polskich —  pomóżmy jej m aterial-' 
nie, składając ofiary na konto P.K. 
O. 192.319.

Natężenie parcelacji
2 .326 .0G0 feektarć$ rozparcelowaliśmy w ciągu 16 iat

Ja k  wiadomo, Rada Ministrów 
uchwaliła niedawno poddać przymu­
sowej parcelacji dodatkowych 40 ty 
sięcy ha, co, łącznie z wykazem, w y­
danym w lutym bieżęcego roku, po­
większy objekty parcelacyjne w r. 
1936 do 72.800 ha. Jednak uchwała ya 
dy Ministrów, która miała wejść w ży 
cje w formie dekretu, me otrzymała 
jeszcze podpisu Pana Prezydenta i nie 
ukazała się dotąd w Dzienniku Ustaw- 
Kiedy to nastąpi — nie wiadomo. 
Pewne koła rolnicze czynią podobno 
starania wśród czynników decydują­
cych — by wyznaczony w tym roku 
do Parcelacji obszar ziemi uległ obniż 
ce.

Przy tej okazji warto zaznaczyć, 
że od r . 19i9 do r. 1935 rozporcclowa- 
no dobrowolnie i p r z y m u s o w o  (przez 
rząd) ogółem 2.326 000 ha. W  latach

pierw szy przenosimy podobne rze­
czy.

— Zabierajcie się więc do roboty.
— Bierz pakę za jeden róg, kolego, 

ja  wezmę za drugi — rzekł posłaniec.
Pochw’ycili jednocześnie za dwa ro 

gi paki. Obraz był ciężki w istocie.
— No-, trzymasz dobrze? — zapy­

tał pierwszy.
— Trzymam, podnoś do góry.

Bądź to przez niezręczność lub me 
uwagę, pierwszy z posłańców wypu­
ścił pakę z ręki, podczas gdy drugi 
podnosił ją w górę. Pudło zachwiaw­
szy się upadło na ziemię z hałasem, 
strącając ze stołu i miażdżąc małego, 
tekturowego konika-

— Do kroć tysjęcy!... mazgaje!-..— 
zawołał Edmund Castel, zry wając się 
od biurka, przy którym Pisał Ust do 
Jerzego. — Przestrzegałem o ostroż­
ność!

—  Trudno utrzymać taki c ię ż a r ,  
me mając go za co poch?vycić — od­
parł pierwszy z posłańców — wysunę 
ło mi się ot! z rękk Obraz na szczęście 
się nie uszkodził-, tylko ten konik,

wszakże zabawka to nie kosztowna.
— Mazgaje!... niezdary! — powta­

rzał malarz —skor0 czuliście, że wam 
ciężko, G’zeba było powiedzieć, a słu­
żący byłby wam pomóg-

— Nie... nie potrzeba, zobaczy parą 
że teraz dobrze poniesiemy. Tu obaj 
iobcihwyciwszy pakę, wyszli z nią >z 
mieszkania-

K o n ik  tekturowy Jerzego został 
doszczętnie zmiażdżnym. Z jego rozd ę­
tego tułowiu powylatywały różne ka­
wałki papieru i szczątki gałganków.

— Co powie Jerzy? — powtai’zał 
Edmund, podrzucając w kąt, kawałki 
zgniecionego konika. — on tyle warto 
ści przywiązywać do tej p a m i ą t k i ! Ach 
prawdziwe nieszczęście.-, ciężka dla 
mnie zgryzota!

Odsunąwszy zgniecioną zabawkę, 
Castel nie zebrał gałganków i papie 
rów  jakie z je j w nętr:i wyleciały i 
nie troszcząc się o to siadł kończyć 
list do młodego adwokata. List ten za 
wierał:

-,Drogi ukochane me dziecię!
W dniu dzisiejszym kończysz dwu 

dziesty piąty rok życia. Pam iętając o 
tym, jak widzisz, posyłam ci obraz 
przyobiecany. Obk tego pragnąłbym 
złożyć ci niezmiernie ważne zwierze­
nia. Będę u ciebie o dziewiątej, mając 
nadzieję, iż na mnie zaczekasz.

Twój na zawsze przyjaciel i by 
ły opiekun-

Edmund Castel-“

W chwili, gdy artysta list skoń­
czył wszedł jeden z posłańców. .

1926 — 1936 wykazy przymusowej par 
celacji objęły 206.000 ha, z czego 
jednak 30.000 ha rozparcelowano do­
browolnie- Najsilniejsze natężenie par 
celacji przymusowej przypadało na 
lata 1926 1927, później osłabło one, 
tak, że np. w r. 1931 nie wstawiono nic 
do wykazów przymusowej parcelacji- 
Silne natężenie wykazuje również rok 
bieżący, a wykaże i rok przyszły. M  
lutym 1937 r. ogłoszony będzie dorocz 
ny wykaz przymusowej pracelacjb któ 
ry, jak słychać, obejmie minimum 
30.000 ha-

Czytajcie 
Prenumerujcie 
.Expres Zagłębia*

— No! paka już szczęliwie na dół 
zniesiona — zawołał — mój kolega zo 
stał przy niej. J a  powróciłem aby za 
pytać się pana gdzie to zanieść ma­
my?

— Pod ten tu adres, na ulicę Bona 
partego — rzekł Edmund. — Oda-sj 
przy tym, ten Ust panu Jerzemu Da 
rier, adwokatowi-

— Dobrze panie.
— Po dostarczeniu oorazu Ave wska 

zane miejsce, powrócisz tu; służący 
za kurs wam zapłaci.

P o s ła n ie c  wziąwszy list, odszedł.
Obróciwszy się  Edmund, spojrzał 

powtórnie na szczątki konika, oraz ro/ 
proszone gałgankj i papiery.

— Ów sławny rumak T r o j a ń s k i ,  
n'Le byl j a k  widzę lepiej zaopatrzony
— rzekł, zbierając szczątki z podłogi- 
Kto jednak napchał weń tyle? Tu za­
czął' przeglądać porozrzucaną zbierani
nę. "

—-N ie  mógł tego zrobić fabrykant
— mówił dalej. — Jerzy wh • będąc 
malcem ,,karmił“ w ten sposób swoje 
go bieguna.

Tu nagle Castel zatrzymał się w 
osłupieniu, z oczyma utkwionymi w 
ćwiartkę papieru, jaką wydobył z po 
śród gałganków. Zbladł, ręce mu drża­
ły. Nazwisko, jakiego nie spodziewał 
się spotkać w tej chwili, przybiło g° 
w miejscu nieruchomie.

(e. d. n-)
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— Zostaniesz u nas na obiedzie...
— Lecz-.. — zaczął doktór.
— Proszę z całego serca, nie odma 

wiaj. Uczyniłbyś mi tym  wiele przy­
krości. Podczas obiedu wygłosisz swój 
nakaz w ciągu rozmowy.

— Zgadzam się zatem - — rzekł le 
karz.

Czytelnicy przypominają sobie, iż 
rano w tymże dniu siostra J*"U'ia ima 
ia z a m ia r  prosić V erriera, by pozwolił 
'Anieli wyjechać na wieś w jej towa­
rzystwie.

List M isticota zmienił je j poglądy, 
uupełnie-

Mały sprzedawca medalików m>ał 
’dalej prowadzić swoje poszukiwania, 
fc odzień nie więc mógł potrzebować 
rad zakonnicy, która w razie wyjazdu 
Anieli musiałaby jej towarzyszyć, a 
‘|vm  samym i wydalić się z Paryża, 
co w jej projektach znaczną uczyniło
bv różnicę. , ,

S iostra M aria mówiła o tym  wszy, 
stkiem pannie Verriere, k tóra zaapro 
bowała zapatryw ania zakonnicy, poki 
dając w niej ufność zupełną.

' Wszedłszy do salonu, bankier z Ar 
noldem i doktorem znalazł tam  obie
kuzynki . .

— No! ukochane me dziecię — za­
pytał dobrotliwie, ujm ując ręce swe 
Ct'irki __ jakże twe zdrowi ?

— Lepiej... znacznie lep1-e j-  prą- 
’■'»* zupdnie lepiej..- prawie zupełnie

■ ze _ odpowiedziała Aniela a

kochany nasz doktór przybywa włar 
śnie na czasie, aby potwierdzić, co mó 
wię.

— Tak-., w samej rzeczy — rzekł 
lekarz. — Cera tw arzy jest natura 
wyraz łagodny i oczy biasku nabrały. 
Nieco jeszcze spokoju i ciszy, a uzdro 
wienie będzie zupełne.

Desvignes zblżiyl się do panny 
Y erriere.

— Słowa doktora napełniają mnie ' 
niewysłowioną radością.•- — rzekł gło 
sem wzruszonym. — Ach! gdybyś pa­
ni wiedziała, w jak  śmiertelnej pozo- 
staw'alem trwodze przez te dni i noce 
bez końca..- Gdybyś wiedziała jak cier 
piałem!... Nauka zatryum fowała nad 
chorobą, za co dzięki składam panu do 
ktorowi. a jednocześnie mam obowi.ą 
zek wynurzyć mą wdzięczność nrzezae 
nej pani kuzynce, temu prawdziwen 
aniołowi dobra, która dnie i noce czu 
wała nad panią z niewysłowioną tkli­
wością. Ach! czemuż parne me może­
cie obie czytać w mym sercu!.- Zro- 
miałybyście natenczas cały ogrom mo 
jej radości, wraz z niedającą się wy­
razić wdzięcznością!

P anna V erriere starała się poko­
nać i ukryć w stręt jaki czuła do tego 
człowieka, sprawcy jej wszystkich
cierpień.

— Chcę wierzyć słowom pańskim... 
— odpowiedziała, jestem wdzięczną 
za jego dla mnie współczucie.

Yerriere. słysząc to, pomyślał:
— Poczyna się oswajać, jak  wi­

dzę... — poczem rzekł głośno: — K o­
chany doktór przyjął moje zaprosze­
nie-. zostanie' u nas na obiedzie.

— Wydam stosowne rozkazy... — 
odpowiedziała, powstając Aniela.

— Nie ., nie! Pozwól, że ja  cię wyrę 
czę... — zawołała żywo zakonnica. — 
Jesteś jeszcze słabą, pozostań, pro­
szę.

I  wyszła z salonu.
— Siotra M aria doskonale panią 

rozumie.. — rzekł, śmiejąc się, do 
doktór-

— Tak, panie... Zgadzamy się z ? 

bą we wszystkiem do zadziwienia. 
Możnaby powiedzieć iż posiadamy o- 
bie jedno serce i jedną duszę- — od­
parła panna Yerriere. — Nie wiem, 
coby się zemną stało, gdyby mi pr 
szło kiedy rozłączyć się z moją ku-syn 
ką.

— Na szczęście, nikt o tym me my­
śli... — zawołał bankier.

W  chwili tej weszła zakonnica, a 
" wkrótce służący oznajmił, że obiad na 

stole.
Doktór podał rękę Anieli i wszyscy 

przeszli do jadalni.
Dziewczę, mimo całego na zdrov 

polepszenia, nie odzyskało jeszcze apa 
tytu, na co lekarz zwrócił uwagę-

— To chwilowe-.. — rzekła panna 
Verrieer. — apetyt z czasem powró­
ci-

— Przywołamy go... nakażemy mu 
się stawić... — rzekł lekarz. —  A i 
pani pozwoli wydałbym polecenie, do 
którego jednak potrzebaby było ściśle 
się zastosować.

— Będę posłuszną...

— Zresztą ja  czuwać nad tym  je­
stem gotów.- — rzekł Verriere, zgada 
jąc, ku czemu doktór zmierzał.

— Jakież to polecenie? — pytała 
Aniela.

— Nic tak strasznego... przeciwnie 
chodzi o wyjazd pani z Paryża,

Obie kuzynki zamieniły z sobą 
szybkie spojrzenie, co nie uszło uwa­
gi Arnolda.

________  Mr. 7_

— Opuścić Paryż... — powtórzyła 
panna Yerriere.

— Tak, moja uprzejma pacjentko, 
i to jak najśpiesżniej.-. Potrzebujesz 
ruchu, powietrza, zieleni, słońca i kwia 
tów- Trzeba ci się wiele przechadzać, 
ale nie pośród kurzu miasta, lecz po 
leśnych ścieżynkach i polach, przecha­
dzać się do znużenia, a wtedy apety t 
powróci. Oto mój p rogram - Je s t oa 
nader skromny, lecz żądam, ażeby zo 
stał wykonany. Gniewałbym się, gdy, 
by ojciec pani jak najrychlej w czyn 
go nie wprowadził.

— Nie będziesz potrzebował gnie­
wać s ię , doktorze — rzekł bankier. —• 
Twoje polecenie niezwłocznie wyko­
nane zostanie Ju tro  zrana zatelęgrafu 
ję do mającego nadzór nad moim do­
mem w Malnoue; wyślę po południu 
s łu ż b ę  dla przygotowania aPartamen* 
tów, a pojutrze tam się ulokujemy. O- 
tóż, co mi się właśnie podoba, ponie­
waż codziennie wieczorem i w każdą 
niedzielę, będę mógł na wsi mieć wy­
poczynek, którego bardzo potrzebu-* 
ję.

— W Malnoue będę siedziała sa ­
motnie, ponieważ ty, ojcze, całe dni» 
będziesz przepędzał w Paryżu... — od 
powiedziała dziewczę z niechęcią.

— Jakto samotnie? — zawołał Yer 
riere. — Nie sądzę, ażeby siostra 
M aria miała zamiar odstąpienia cie­
bie?

— Nie wiesz, mój ojcze, czy nasza 
kuzynka będzie mogła nam towarzy­
szyć..• czy je j co w Paryżu nie zatrzy, 
ma?

—  C ó ż b y  ją  mogło zatrzymać? na 
bożeństwa?... Ależ w Malnoue mamy 
kościół, śliczna droga do niego prowa­
dzi. Zresztą Malnoue leży tak bbsko 
Paryża, iż woja siostrzenica będzie 
mogła odbywać sę k r ó tk ą  podróż ile 
razy się jej podoba.

(o. d. n )

~ -if' ;

Jak oczekiwał Berlin końca świata w r. 1525
Nikt nie wątpił wówczas, że ziemia skryje się pod wodą

zgromadzone zostały zapasy żywnościPodobnie, jak  w tym  roku, został 
zaznaczony konieo św iata przez uczo­
nych profesorów francuskich, Antonio 
d i‘ego i Abbe M oreui, na  dzień 16 
września, tak i w roku 1925 wyznaczy 
li ówcześni „magowie" na dzień 15 
sierpnia- N aturalnie oczekiwanie Tego 
końca świata wypadło różnie.

W średnowieczu wszelkie tego ro­
dzaju ,.proroctwa", czy też przepo­
wiednie były traktowane całkiem na 
serio, wywołując zawsze paniczny 
strach i popłoch.

Grzebiąc w starych kronikach, tra  
fiamy na opis, jak  to Berlin w r. 1525 
oczekiwał końca świata. W dniu 15 
sierpnia miał zniknąć glob ziemski, za 
lany nowym potopem. Nikt wówczas 
nie wątpił, że tak się napewno sta­
nie.

Na wgórzu ,,Tęmpalhofu“, ( które 
obecnie nosi nazwę ,,Kreuzberg", natu 
niłnift w owTym czasie wyższym, uloko

wał się Elektor Joachim z całym swo 
im dworem. Znaląpły się tani olbrzy­
mie wozy, załadowane kufram i i paka 
mi. Pachołkowie elektora otoczyli 
wzgórze, nikogo z plebsu berlińskego 
nie puszczając na wyższe wzniesienie- 
Tłum tymczasem szalał, ogarnięty pa 
niką, chcąc się za wszelką cenę rato­
wać. Natom iast marszakowie elektora 
objeżdżali m iasta i osiedla, wydając 
rozkazy, w jaki sposób zamki i budyń 
ki elektora m ają być dostępne dla pod 
danych w momencie potopu. Specjal­
ne rozkazy dotyczyły tych osób, które 
miały schronić się na wieżach zamko­
wych. Ściągnięto wszystkie łodzie i 
tratwy. Co możniejsi wynajęli ryba­
ków z nad Szprewy, aby zabezpieczyć 
sobe pewność ucieczki. Kościoły były 
przepełnione modlącymi się. H rabią 
V itus Rango, dowodzący wszystkimi 
wojskami cesarskimi, wymógł na cesa 
rzu budowę magazynów na najwyż­
szych szczytach górskich, w których

opisując ten dzień, nadmienia, że elek 
tor około 41ej po południu, nie docze­
kawszy się potopu, za namową do swej 
małżonki zarządził powrót do zamku 
I  mimo, że pogoda panowała piękna, 
gdy zbliżali się do zamku, zerwała się 

lc,,z*a,£sctoj. /.j, >, uuu,.i wichura, przynosząc nagle burzę,
dla armii cesarskiej. ,W chwili rozpo- Orszak elektora, ogarnięty został pa-
częcia się potopu wojska miały rozkaz nieznym strachem
natychm iast maszerować na te wzgó­
rza i schronić się do tych magazynów 
Czyniły też przygotowania klasztory, 
budując duże łodzie, niczem 'arka No­
ego.

Potop jednak nje nastąpił.
Kronikarz owych czasów, H aftiz,

Grom po gromie uderzał, zabijająo 
c z te r y  konie- Lee/, burza szybciej mi­
nęła, njż strach towarzyszy elektora, 
dworzan i służby.

Koniec świata skończył się na za­
biciu tylko przez pioruny 4 koni elekto 
ra.

Koncert w mieszkaniu
Co daje posiadaczom obiornik stereotoniczny

C z y  nie za późno?...
Rozwód stuletnich staruszków

Przed sądem w Białogrodzie sta  
nęła niedawno — jak  donosi korespon 
dent londyńskiego „Timesa" — para 
sędziwych małżonków. — on, liczący
*to, a ona sto jeden lat, z żądaniem roz 
wodu za obopólną zgodą-

Małżonkowie ci pobrali się przed 
75 laty, ale, jak twierdzi małżonek, po 
życie ich małżeńskie było tylko przez 
30 la t szczęśliwe- Następne zaś 45 lat 
zakłócały od czasu do czasu nieporozu 
mienia.

Główny zarzut, jaki staruszek sta 
wiał swej małżonce, polegał na tern, że 
ni a chciała mu towarzyszyć w długich

wędrówkach po okolicy, stanowiących 
największą jego Przyjemność. Poza 
tem nie może znieść, że żona jego tak 
dużo czyta głupich powieści.

Sędziwa małżonka zaprzeczyła 
oskarżeniom mężowskim, przyznając 
jednak, że stała się ostatnimi czasy 
nieco nerwowa wobec żadań męża, aby 
zmieniła na jego żądanie długoletni 
tryb życia, do którego przywykła.

Sąd przychylił się do szczególnego 
żądania petentów i udzielił im rozwo­
du, poczem stuletni, rozwiedzeni mał 
żonkowie opuścili ręką w rękę lokal są 
dowy.

Charakterystyczną cechą nowych 
modeli odbiorników Philipsa, jest abso­
lu tna wierność odtwarzania dźwię­
ków, co stawia je w szeregu muzycz­
nych instrumentów.

Co należy rozumieć przez „absolut 
ną wierność odtwarzania dźwięków"? 
— znaczy to, że odbiorniki Philipsa PO 
siadają zdolność odtwarzania d ź w ię ­
ków w granicach 30 do 8.000 cykli uraz 
że stosunek tonów wysokich i niskich 
je st prawidłowy. Cyfra ta  odpowiada 
akustycznym właściwościom ludzkie­
go ucha.

fakt ten ze sprawno- 
odbiorników starych

Porównując 
ścią dźwiękową 
systemów, można powiedzieć, że pod­
czas, gdy dawniej słyszano iylŁ-j 
część dźwięków transmitowanego Kon­
certu, odbierając tylko dźwięki pods’a 
wowe, dziś słyszy się pełną gamę to 
nów, jakie wydają instrumenty mu­
zyczne.

Dzięki wiernemu i plastycznemu 
odtwarzaniu muzyki przez odbiorniki 
Philipsa, odnosi ń ę  wrażenie, że orkm 
stra, którą się słyszy, znajduje się w 
pokoju-

Doniosłe zarządzenia w sprawie
Kas Bezprocentowych

Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych wydało zalecenie Sejmikom po­
wiatowym, aby do budżetów na przy 
szły rok budżetowy wstawiły odpowie 
dnie sumy, jako subwencje dla Kas 
Bezprocentowych Rzemiosła Chrzęści 
jańskiego, eo umożliwi poważnie uru­
chomienie tych Kas

Na terenie województwa łódzkiego 
Kasy Bezprocentowe dbv Rzemiosł i 
Chrześcijańskiego zostały już zotgam 
zowane we wszystkich miastach po w a 
towych, a nadto w niektórych wię­
kszych ośrodkach rzemieślniczych, jak  
w Pabianicach, Zgierzu i Tomaszowie 
Mazowieckim.



ZE SPO R TU
Musimy usportowić młodzież

Słabe rezultaty, jakie osiągnęli polscy 
^portowcy na olimpiadzie stały się przy- 
'ęzyną zarzutów pod adresem zawodników 
Polsk. Kom. Olimp, me^od wychowa w- 
ezych w szkole itd.
. Bezstronny obserwator, który mial mc 
jmośe śledzenia przygotowań do olimpia 
*dy i był bezpośrednim widzem igrzysk w 
‘Berlinie musi stwierdzić, że niepowodze­
n ia  nasze m ają bardzo wieie j rzv-.zyu 

Jedną z nich jest sposób wychowywania 
Wodzie ży szkolnj i pozaszkolnej w wieku 
od i&i 7 do 25.

W ielki sukces olimpijski Niemców, kto 
rzy jeszcze cztery la ta  temu w Los Ar.geeV, 
»ajęh jedno i c- • ■zycli trr.o.sc, przypisy wa 
j>y jest wciągnięciu do sportu szerokich 
mas. Tak samo we Włoszech. Działalne-e 
Wielu organizacyj z włoską „Dopolavrrc'* 
I niemiecką „K raft durcb Frcude" na cza 

objęło miliony, a sport w organiza- 
jjach  tych odgrywa wybitną rolę. Praca o 
par{ą na tak szerokich podstawach, daje 
imożność wyowienia jednostek, które re 
prezentując barwy swego państwa, mogą 
przynieść zwycięstwo.

Mówią o „Dopolavoro“ i „K raft durcb 
Freude*, nie należy uważać tych form er 
ganizacyjnych za wzór, k tóry  Polska ran. 
tdałaby niewolniczo naśladować nie zmie 
'pia się jedynie zasada masowości sportu, 
która, jakkolwiek głoszona u nas często,— 

" jest realizowana.
Młodzież szkół powszechnych nie n a

możności uprawiania sportu z powodu 
braku terenów', wykwalifikowanych ;u- 
sfiuktorów i zachęty ze strony środowis­
ka które w tych zagadnieniach nie jest u. 
świadornione. Młodzież gimnazialna, któ­
ra  stanowi tylko część młodzieży pus!. "U 
w tym wieku, ma już warunki znacznie 
lepsze. Natomiast uczniowie szkół zawodo 
wych są przepracowani wskutek nadnner 
ncj ilości zajęć obowiązkowych, wśód któ 
rych wychowanie fizyczne ma stanowczo 
niedostateczny wymia czasu, Modzież aka 
demicka, nie zobowiąż, przez swe władze 
do systematycznego upawiania ćwicz m 
cielesnych, nie stanowi elity sportowej 
jak jest to w wielu innych kiejach.

Najsm utniej wygląda jednak sprawa 
młodzieży, k tó ia kończy swą naukę na 
szko’e powszechnej lub średniej (ogólno­
kształcącej lub zawodoivcj). Dla tych są 
organizacje a i; * s ’oby s rt.w* które o- 
lejm ują, niestefy ,niew'ielki procent tej 
młodzieży. Zwrócenie uwagi na tę włas­
ne młodzież, wyciągnięcie jej do orgnuiza 
cyj, które będą wychowywały nielylko 
sportowe, ale i obywatelskie, powinno 1 yć 
największą troską czynników' kierowni­
czy eh. W tych organizacjach należy ink 
przeszkolić młodzież ,ażeby rdkj; społe­
czeństwu polskiemu nie mógł zarzucać 
że ma „wstręt do organizowania sic, do 
podporządkowania się dyscyplinie i do sy 
stomatyczriej pacy“.

-OQO-
bFOTKANIE HEBDA — TARŁOWSKI 

W KATOWICACH.
W  ciągu dwuch dni, dziś i ju tro  t r,ze_ 

grany zostanie na kortach katowickiej Po 
goni finał r ekijnow o m‘«trzostwo Pol­
aki w tenisie pomiędzy Lwowskim K lu­
bem Tenisowym a katowicką Pogonią. 
Spotkanie zapowiada się ciekawie i emocjo 
oująoo, gdyż Hebda znajdujący się ortat 
aio w formie będzie chciał udowodnić seo 
ją wyższość, zaś Tarłowski będzie bronił 
zdobytej ostatnio sławy tenisowej. Biorąc 
pod uwagę, że Tarłowski jest również w 
znakomitej formie walka będzie zacięła i 
warta zobaczenia

LOUIS SKARŻY SCHMELINt.A O 
500.080 DOLARÓW.

Z Nowego Jorku donoszą, żo ziany bok 
ser murzyn Louis zamierza wytoczyć s ia r  
gę sądową swemu pogromcy Schmelingo 
w, o,.. 500.000 dolarów.

Powodem skargi ma być fakt, i z w ied 
aym z pism amerykańskich Saturday Eve 
ning Post, ukazał się wywiad ze Schmelia 
gieni w którym Schmeling oświadcza, iż 
I-euis usiłował go uczynić niezdolnym do 
walki przez nieprawidłowy, zbyt niski 
cios. — Louis czuje się obrażony i don a** a 
się tytułem  odszkodowania kwoty 500.000 
dolarów.

Ze sfer miarodajnych wiadomern j - “h 
° Louis procesu go wygrać nic moż: i o- 
•igo pół miliona dolarów nie otrzyma A- 
> Tiouisowi zależy na czym innym. Cho­

dzi mu mianowicie o to ,aby uczyni-* 
acbmelinga niepopularnym w' Ameryce, 
ink, aby najlepszy bokser Europy już nie 
wiał po co pokazywać się w Ameryce. W te 
Ąy konkurencja zmniejszy się lak dalece, 
że będzie można myśleć o lepszych docho­
dach.

* v i

NIEDZIELNE MECZE LIGOWE.
W niedzielę 27 hm. odbędą się następu 

jące spotkania ligowe:
W  Warszawie Legia — Pogoń.
W Krakowie W isła — Warszawianka. 
W Łodzi ŁKS. -  W arta.
W Hajdukach Ruch — Śląsk 
W Katowicach Dąb — Garbarnia.

MECZE O WEJŚCIE DO LIGI.
W Krakowie Cracovia — Amator ki

KS.
W Częstochowie Brygada — Śmgły-

VMjm.or

O f l r z aPOLONIA"

fe.

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

u t ..............tuttiu
CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ SIE OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

■*aj drobne ogłoszenie w „Exprasi« Zaglęfela",
a odniesiesz skutek niezawodny.

Nowy sukces 
polskiej 
produkcji 
radiowej!

CAPELLO C 4  „V E R D I“
N ow e m odele demonstruje już :

Elektrow nia Okręgowa Zagłębia Dąbrowskiego 
Sklep: Sosnowiec, ul. P iłsudskiego 18. - T e l.611-54.

1937 C A PE L L O  z n ó w  n a  c z e l e !

KINO
ZAGŁĘBIE

DZIŚ I D Z IŚ!
Najpiękniejsza para artystów WARNEJ' BAXTER i MYRNA

LOY w wielkim filmie

Broadway Bill
Film dla wszystkich.

Dla wesołych — humor. Dla żądnych wrażeń—sensacja Dla zdol 
nych do wzruszeń — dramat.

NADPROGRAM: TYGODNIK PATA 
Początek seansu o godz. 17-3A

a  ■ ■  ■ m n a  m
K I N O

Palace
m mm mm mm m
£ H S S B H 9

DZIŚ W IELK IE ŚWIĘTO W SOSNOWCU
Uroczysta prem iera

„Pasteur"
W roli głów. PAUL ML1NI.

Uprasza się PT. Publiczność o przybycie na początek senasów o 
godz. 5.30, 7.30, 9.30.

Kino RIALTO Sosnowiec W arszawska 18
NAJJAŚNIEJSZA GWIAZDA N a FIRMAMENCIE FILMOWYM

Freddie Bartholomew
W NAJPIĘKNIEJSZYM  FILM IE W IELKICH WZRUSZEŃ, UŚMIECHÓW

i ŁEZ p. t.

MAŁY LORD
PRZYTOMNthsć i M 1 SŁU.

— Marysiu, prędko, szklaneczkę konia­
ku! Żona mi zemdlała!

— Już się robi, proszę pana? A dla ł a ­
skawej pani co dać1?

KRÓLEWSKI DAR
Biednicki kupił żonie aa i adeniny koł­

nierz z królików Wręczając podarunek, 
nadmienił:

— To, co otrzymujesz ode innie w pre- 
hcie, nosił dawniej pewien król!

MÓZG
— Słyszałem, panie doktorze, że ryby 

przyi zyniają się bardzo d ; wzmocnienia 
mózgu człowieka. Czy pan dostór radzi 
mi jeść ryby?

— Owszem! Na początek wystarczy d.’a 
p a ra  jeden wielotyb dziennie.

PIERWSZY LEPSZY.
Matka: — Czas wydać Manię zarnąz.
O riec: — Trzeba p o c z e k a ć  aż się trali 

jaki porządny człowiek.
Matka: — Niech wyjdzie za p ierw sza 

go lepszego, jak ja zrobiłam.

DROBNE ogłoszenia
p o s a d y  1 PUACE

WYDZIAŁ Powiatowy w Będzinie (woj. 
Kieleckie) poszukuje do ośrodka zdrowia 
w Zagórzu lekarza z odpowiednimi kwa­
lifikacjami. W arunki do omówienia. Ofer 
ty należy składać do dnia 1 październi­
ka 1936 r. Przewodniczący Wydziału Po­
wiatowego Starosta Powiatowy (J. Boxa) 
POTRZEBNA panien jca do 2 dzieci z po­
mocą przy kuchni. Zgłaszać się w godz. 
od 2—4 Dąbrowa. Sienkiewicza 19. Moneta

Potrzebny
chłopiec do konia. £órawia G, Sosnowiec. 
Wiadomość piekarnia.

K UPNO  I SPRZEDAŻ

LICYTACJA. Dnia 6 października br. od 
będzie się sprzedaż w Sądzie Grodzkim w 
Dąbrowie Górn. 3/4 posesji w Dąbrowie, 
ul. Piłsudskiego 17-19, składających się z 
zabudowań fabrycznych, domu mieszkał, 
nego murowanego o 20 ubikacjach, gara­
żu i innych zabudowań, oraz placu o po w. 
3 morgi ISO prętów. Budynek nadaje 3ię 
na warsztaty mechaniczne lub inną fabry 
kację. Cena wywoławcza zł. 56250 W a­
dium zł. 7.500. Wiadomość Sąd Grodzki 
Dąbrowa Górn. lub Bank Udziałowy Sońł 
dziel czy.
ZGUBIONE DOKUM ENTY

GAJEWCZYK BOLESŁAW zgubił za­
świadczenie na zniżkę kolejową Baranów
— Sosnowiec, którą unieważnia się._____
FEIGLA FRYSZMAN unieważnia _ zgu­
biony weksel na 40 zł. płatny 30 paździer
nika 1936.______________    .
TENENNBAUM CHIL unieważnia zagu 
biona książkę wojskową wydana przez P-
K. TT. Łódź.___________________  •
ZAGINĘŁO świadectwo Zenona Wnuka 
ukończenia terminu ślusarskiego w firmie 
..W arsztaty Mechaniczne P ająk  i S-ka“. 
Zwrócić Dąbrowa Górn.. Batorego- 30. 
JÓZEF PRUCNAL zgubi! kartę rzemie­
ślnicza wydana przez Starostwo Będziń­
skie. którą unieważnia się.
ROŻNE
PRZYBŁĄKAŁ się pies czarny, do ode­
brania za zwrotem kosztów. W ia d o m o ś ć
w administracji. __________
ZAGINAŁ browm ig F. M. 7.65 Nr. 2446511

Wydawca Helena Menniorsba. Drak- „Kxpre& Zagłębiu*4 Sobin^dm Teatralna 1-a,

oddać do „Expesu Zagłębia*. 

Redaktor offp Tadeus* Idpskl


